
Nr 164.
\

Kraków, Czwartek 17 Czerwca 1909. Rok IYJU.
PRENUMŁRA TA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
ca odnoszenie do domu dopłaca sic 

40 bal.

Na prowincyl: miesięcznie 2 kor. 70 h„ 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
mieckiem!kwartalnie 10 kor.,w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

KARODU
Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena aunern poniedziałkowego 4 h.

Wychodzi codziennie o godz. 6-e] wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.
W  dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: c godz. 8 -e j rano i o godz. b-ej w ieczorem .

Listy pieniężne,' przekazy za prenumc 
ratę i inseraty nadsyłać można (rance 
do Administracyi „Głosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po
cztowy w obrębie monarchii I w pań
stwie nlemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakeya nie

Ad.es Red.: Ul- Sw Krzyża L7. Adres 
tel. „Głos Narodu" Kraków. Teł. Nr. 190

OOŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Admlnlstracya .Głosu Narodu*, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz droonem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 haL za pierw
szy raẑ  każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza ca każdy raz. Nekrologi Itd. 80 hal. Załączniki do .Głosu Narodu ^prospekty cyrkularze, ogłoszenia Itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre 
numeraiorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausm„na), w Wiedniu Haasenstein & Vugler, M. Dukcs, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, a  FriedL w Beninie P. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryża de Kaczkowski U  CtU

de Trevise, F. Jones & Cle, A. Lorette.

Roztrząsania budżetowe.
Wiedeń, 15 czerw ca.

Pod dachem.
N areszcie budżet pod dachem. Post tot 

discrimma reru m / Po ty lu  zabiegach, u s tęp 
stw ach, prośbach i groźbach, pozwoliły s tro n 
nictw a Unii słow iańskiej na abrady  budżeto
we w pełnej izbie. Z ich łask i w ięc w ykona 
p arlam en t w  tym  re k u  owe konsty tucy jn ie  
mu przysługujące praw o k on tro li nad gospo
darstw em  państw ow em .

Od dnia dzisiejszego aż do 25 bm. toczyć 
się ju ż  będzie bez p rzerw y dyskusya budże
towa. D z i e w i ę ć  d n i  zaledw ie!!! Jeszcze 
żaden chyba p arlam en t w św iecie nie uchw a
lił w pokojow ym  czasie ta k  szybko 2 i pół 
m iliardow ego budżetu.

Program  debat.
W edług uchw ały konferencyi przew odni

czących s tro n n ic tw  n a  propozycyę D ra Su
stersicza  im ieniem  Unii słow iańskiej głoso
w anie odbędzie się ty lko  nad czterem a częś
ciami budżetu, za ip iast nad każdą pozycyą 
budżetow ą z osobna. I ta k  pierw sze głoso
w anie odbędzie się nad g ru p ą : rad a  m iniste- 
rya łna , drugie nad g ru p a m i: S praw y wewnę- 
trzue, spraw iedliw ość i ośw iata, trzecie, nad 
obroną k ra jow ą, rolnictw em , handlem , ko le
jam i i robotam i publicznemi, czw arte  w resz
cie nad m in isterstw em  sk arb u  i u staw ą  fi
nansow ą.

Znaczy to, że każda z rozpraw  szczegó
łowych toczyć się będzie rów nocześnie nad 
eta tam i k iiku m in iste rstw  razem , w czem 
stanow i ty lko  w y ją tek  jedno m in isterstw o  
skarbu . Jed n a  tylko niedogodność nasuw c 
się przy tak ie j kom ulacyi rozm aitych m ini
s te rs tw , m ianowicie ta, że dla poszczególnych 
posłów przy jednem  głosow aniu nad eta tam i 
np. m in iste rstw a obrony krajow ej, m in iste r
s tw a  handlu , m in is te rs tw a kolejow ego i mi 
n is te rs tw a  ro b ó t publicznych w y tw arza  się 
ew entualn ie  k łopotliw e położenie, jeśli dajmy 
na to  poseł zgadza się z etatom  m in ister 
s tw a  handlu, m in is te rs tw a  kolejow ego i m i
n is te rs tw a  robó t publicznych, a nie zgadza 
się z e ta tem  m in is te rs tw a obrony krajow ej, 
nie m ogąc głosow ać za w szystk im i etatam i, 
objętym i jv jeden  k o m p lek s—ja k  m a w łaści
wie głosować ? Mniej sk ru p u la tn i posłowie 
będą oczywiście głosowali w czam buł, lecz 
niezaw odnie znajdą się sk ru p u la tn ie js i, k tó 
rzy nie zgadzając się choćby na jeden etat 
m in isteryalny , głosow ać będą przeciw  kom 
pleksow i całemu. Tym  sposobem  mogłaby 
Większość doznać znacznego naw et osłabie
nia. Lecz inaczej nie podobna było sobie dać 
rady.

Matematyka parlam entarna.
Gdy z podziałem  na kom pleksy  przy roz

praw ie szczegółowej doprow adzono rzecz do 
ładu, nie pokonano tern jeszcze bynajm niej 
przeszkody, stojącej w drodze ze względu na 
k ró tk o ść  czasu. Dla załatw ienia budżetu  po
zostaje , ja k  ju ż  powyżej zaznaczyłem , dzie
więć, a w łaściw ie ty lko ośm dni czasu. T rze
ba więc było koniecznie pom yśleć o tam ach 
dla w ylew ów  krasom ów czych, inaczej bowiem 
nie pom ogłyby nic ustanow ione cz tery  kom 
pleksy  d la ' rozpraw y szczegółowej. Wzięli 
się więc do roboty  m atem atycy  parlam en
tarn i, obliczając, iż przy dziew ięciu posiedze 
niach, jakie pozostają  dla budżetu , przyjąw- 
szy 10-godzinne trw an ie  posiedzenia — musi 
90 godzin w ystarczyć dla jego  załatw ienia, 
czyli że rozpraw a ogólna budżetow a z cz te
rem a rozpraw am i szczegółowem i i z głoso
w aniam i, musi się mieścić w 5400 m inutach. 
M inuty rozdzielono pomiędzy s tro n n ic tw a  w 
ten sposób, że w yznaczono dla każdego po
sła po 9 m inut, co w s to su n k u  do klubów  
ob)icza się podług liczby członków  klubo
wych, np. Kqło pojskię, posiadające 7} człon
ków  otrzym a 9X 71=639 m inut, czyli 10 go
dzin i 39 m inu t dla swoich m ówców razem , 
k tó rzy  zabiorą wogóle głos przy rozpraw ie 
budżetow ej.

Poniew aż Izba poselska liczy 516 człon
ków , a dla każdego z nich przeznaczono 9 
in inu t, c?yni 4944 m inut, czyli 82 godzin 24

m inut, tak, iż dla głosow ań i faktycznych 
sprostow ań, ja k o  też nieprzew idzianych wy
padków  pozostaw ałoby jeszcze 7 godzin 36 
ininut. Z powyższego bardzo ścisłego obli
czenia w ynika, ja k  drogą je s t  niem al każda 
m inuta. Rozum ie się sam o przez się, iż m e
chanizm  p arlam en tarn y  m usi funkeyonow ać 
praw idłow o, inaczej w szelkie obliczenia m u
siałyby nie dopisać.

Cói na to Unia i socyaliści?
Pośpiech więc niesłychany! W idocznie 

Unia słow iańska i socyaliści uw ażają budżet 
za sp raw ę bardzo m a ł o ' w a ż n ą ,  jeżeli zo
staw ili dla niego zaledw ie dziesięć dni. D ru 
gie ty le czasu zabrały bowiem  ich w nioski, 
rzekom o »nagłe«.

A przecież w łaśnie o b e c n y  b u d ż e t  wy
m agałby g r u n t o w n e g o  om ów ienia w  p a r
lamencie. Albowiem w ykazuje on znam iona 
bardzo zatrw ażające . G eneralny spraw ozdaw ca 
D r S t e i n  w e u d e r  słusznie zw rócił uw agę 
na naglącą potrzebę rew izyi gospodark i bu
dżetow ej w  połączeniu z daleko sięgającem i 
reform am i finansow em i i adm inistracy jnem u

10 miliardów długu.
D ł u g i  p a ń s t w o w e  figuru ją  w obe

cnym  budżecie ja k o  olbrzym ia pozycya 10 mi
liardów koron! Jeżeli się odliczy od tej p rze
rażającej cyfry blokow ą re n tę  w ęg ie rsk ą  i 
k ilka m iliardów  inw estow anych w kolejach 
państw ow ych, a więc am ortyzujących się z 
ren tow ności tychże kolei, to zostanie 6 ni i- 
l i a r d ó w  a u s t r y a c k i e g o  d ł u g i :  p a ń  
s t w o w e g o ,  dla k tó ry ch  niem a żadnego 
s p e c y a l n e g o  pokrycia. P rocen ty  więc 
opłacane być m uszą z podatków  p aństw o
wych. A w ynoszą te  p r o c e n t y  o d  d ł u 
g u  a ż  411 m i l i o n ó w  k o r o n  r o c z n i e ,  
to je s t  tyle, ile dają w szystk ie podatk i bez
pośrednie łącznie z podatkiem  od piwa! Od 
r. 1900 d ł u g  p o w i ę k s z y ł  s i ę  o c a ł y  
j e d e n  m i l i a r d .  A ponadto  is tn ie je  pe
wność, że w najbliższych latach w zrośnie je 
szcze o k i l k a s e t  m ilionów  Pożyczka na 
pokrycie kosztow  aneksyi Bośni i H ercego
winy w yniesie 300 milionów, na budow ę no
wych pancern ików  150 milionów, na inwe- 
stycye kolejow e 350 milionów7, na  budowę 
kanałów  300 m ilionów !! Gdzie kon iec?

Rentowność kolei.
R ów nocześnie dochody państw ow e nie do

pisują. P odatk i doprow adziły już  do niesły
chanego napięcia gospodarstw o narodow e. 
Dalej prawie, że iść nie można. Dochody zaś 
z przedsięb iorstw  państw ow ych są więcej, niż 
niedostateczne.

K o l e j e  ż e l a z n e  państw ow e naprzy- 
kład przedstaw iają  k ap ita ł 3.900 m i l i o n ó w  
koron. P rzynoszą atoli zaledwie 96 m ilionów 
czystego rocznego dochodu. A więc re n tu ją  
się po 2 4 procent. J e s t  to  n iesłychanie ni
ski p rocen t; dochody będą m ogły w tak im  
razie tylko z trudem  um orzyć k ap ita ł zak ła
dowy. A dodać trzeba, że w łaściw ie ty lko  
k ilka  starszych  linii kolejow ych przynosi j a 
kikolw iek dochód czysty, bardzo wiele zaś 
linii, ja k  alpejskie lub karpackie, zbudow ane 
dla celów w ojskow ych lub innych, nie p rzy 
nosi wogóle żadnego dochodu.

Nasze poczty.
A p o c z t y i  t e l e g r a f y ?  Czysty dochód 

z nich w ynosi 1525 m ilionów  k oron  rocznie. 
Dochód to  jed n ak  iluzoryczny. Cały bowiem  
idzie na em ery tu ry  urzędn ików  pocztowych. 
A przecież np. Anglia czerpię z tego  źródła 
r o c z n i e  100 m i l i o n ó w .  Ó ileż więc k o 
s z t o w n i e j s z ą  j e s t  g o s p o d a r k a  a u - 
s t r y a c k a !  O ileż c i ę ż s z y m  i w i ę c e j  
m a r n o t r a w n y m  j e s t  b i u r o k r a t y z m  
w A u s t r y i  niż w innych państw ach tej sa
mej rangi.

Przyszły budżet.
T ak  sam o je s t  i w  innych działach. W y

datk i rosną, a ro sn ą  prędzej niż dochody. — 
Obecny budżet na ro k  1909 w ykazuje w roz
chodach 2.303 m ilionów i tyleż \y dochodach. 
Ale co będzie za lą t k ilk a ?  P r  Biliński za
m ierza z n i ż y ć  p o d a t e k  d o n i o w o - k l a -  
s o  w y  d_la u b o ji  s z y c h  w ł o ś c i a n .  B ar
dzo to  pożądane ze s tan o w isk a  społecznego, 
atoli z p unk tu  w idzenia finansow ego je s tto  
zaw sze s tra ta  7 m i l i o n ó w  koron. Na uzdro
wienie finansów  krajow ych i upaństw ow ie
nie kolei pójdzie rocznie (jeżeli p ro jek ty  D ra 
B ilińskiego wejdą w życie) okołp 40 milio
nów koron. A jeżeli uchw aloną zostanie dwu- 
roczna służba w ojskow a, przyjdzie n o w y  
w y d a t e k  około 60 m ilionów  rocznie i t. d. 
W najbliższej przyszłości więc w y d a t k i  
w z r o s n ą  do 200 milionów, ja k  obliczają 
kom peten tn i parlam entarzyści.

Nie zrów now ażą tego  w zrostu  dochody. 
Obciążenie podatkow e w A p s try  i jp s t już i 
ta k  nadzwyczajne, W Niemczech przypada 
na głowę 10 7, k o ro n  podatków  b e z p o ś r e 
d n i c h ,  w A ustry i zaś 161 K; w Niemczech 
płaci każdy  m ieszkaniec przeciętnie 20 7 K 
podatków  p o ś r e d n i c h ,  u  nas zaś 31 5  K. 
A przecież bogactw o narodow e u nas je s t  
m n i e j s z e  niż w Niemczech.

Pożądanym  jeszcze oyłby — i w tem  go
dzić się trzeba ze stronn ictw am i niem ieckie- 
mi — p o aa tek  l u k s u s o w y  i podatek  od 
p r z y r o s t u  w a r t o ś c i  oprócz w niesionych 
p ro jek tów  D ra Bilińskiego. P onadto  konie- 
cznein okazuje się zaprow adzenie m o n o p o 
l u  p a ń s t w o w e g o  hiyidlu naftą i podatku  
kopalnianego.

Reforma administracyi.
Atoli n ie ty lko  w podw yższaniu podatków  

i w w ynajdyw aniu  nowych leży uzdrow ienie 
budżetu  państw a, ale tak że  w r e f o r m i e  
a d m i n i s t r a c y j n e j .  W uproszczeniu  ap a
ra tu  urzędniczego, w usunięciu  nieskończo
nego to k u  instancyi. m arn o traw stw a  czasu i 
pedanteryi. Łącznie z tein  w ysuw a się żąda
nie rozszerzenia autonom ii, k tó reb y  uw olni
ło władze cen tra ln e  od naw ału pracy. Nie 
ty lko więc ze stanow iska politycznego ale i 
ze względu na finanse państw a należy dążyć 
do usunięcia obecnego centralizm u. W ten  
sposób adm in istracya państw ow a stan ie  się 
tańszą, p rostszą  i — co w ażniejsze — s p rę 
żystszą.

Sytuacya polityczna.
Polityka Koła polskiego

Na wczorajszein posiedzeniu K oła pol
skiego prezes G ł ą b i ń s k i  3dał sp ra w ę  z sy- 
tuacyi politycznej i p rzedstaw ił tru d n e  s ta 
now isko Koła polskiego w Izbie. Koło m usi 
prow adzić p o l i t y k ę  w o l n e j  r ę k i .  P rzy 
pom niał czynione w swoim  czasie s ta ran ia  
Koła o u tw orzen ie  gab inetu  p a rla m en ta rn e 
go i w skazał na  nega tyw ny  c h a ra k te r  Unii 
słow iańskiej, k tó ra  w iększości nie może u- 
tworzyć. W i ę k s z o ś ć ,  z ł o ż o n a  z s a m  ych 
S ł o w i a n ,  byłaby w parlam encie au stry a - 
ckim  n i e m o ż l i w ą .  — P rezes z a s t r z e g a  
s i ę  przeciw  zarzu tow i, jakoby  Koło p row a
dziło p o l i t y k ę  a n t i s ł o w i a ń s k ą ,  wyłu- 
szcza s tan o w isk o  Koła w spraw ie bośnia
ckiego banku, k tó re  udpow radało zasadom  au
tonom ii i s taw ia  rezoluc.yę. ośw iadczającą się 
1) za u trzym aniem  nadal d o t y c h c z a s o 
w e j  p o l i t y k i  w o l n e j  r ę k i ,  2) za dąże
niem do w prow adzenia w życie r z ą d ó w  
p a r l a m e n t a r n y c h ;  3) za koniecznością 
j a k  n a j s p i e s z n i  ej  s z  oj  s a n a c y i  f i 
n a n s ó w  k r a j o w y c h ;  w reszcie 4) za sta - 
now czem  w y k o n a n i e m  o b o w i ą z u j ą 
c y c h  u s t a w  o d r o g a c h  w o d n y c h .

Po przem owie X. S t o j a ł o w s k i e g o ,  
k tó ry  stw ierdził panujące w Kole z d e n e r 
w o w a n i e ,  postaw ił X. P a s t o r  w n i o s e k  
f o r m a l n y ,  w k tó ry m  zap y tu je : 1) Czy 
p. S tap ińsk i z upow ażnienia prezydyum  t r a k 
tow ał ze Słowieńcami ? 2) Czy p raw dą jes t, 
że Słow ieńcy zastrzegli sobie, iż n ik t nie m a 
wiedzieć o pertrak tacy ach  ? 3) Czy p raw dą 
jes t, że pp. Głąbiński i C zaykow ski byli u 
bar. B ienertha ?

Odpowiedział natychm iast pos. G ł ą b i  li
s k i .  W poniedziałek za wiwdzą p rezesa  K o
ła  pow iadom ił pos. S tapiński południow ych 
S łow ian o zgodzie Koła na rozpoczęcie dy- 
skusy i w  spraw ie kom prom isow ej rezolucyi, 
k tó rąb y  i Niemcy przyjąć mogli.

Pos. Sustersicz, przybyw szy z innym i po
słam i słow iańskim i, zastrzegł się, by nie 
prow adzono rokow ań ani z innem i s t ro n 
nictw am i ani z rządem. Po przedłożeniu 
przez Unię słow iańską złagodzonej rezolucyi 
Sustersicza. pos. Głąbiński oświadczył, że j e 
żeli tej jeszcze nocy m a być dan a  odpowiedź, 
to oczekiwać będzie posłów słow iańskich w 
oznaczonem  lokalu.

Gdy prezydyum  pozostąło sam o, poseł 
G łąbiński z pos. Czaykow skim , z a  z g o d ą  
c a ł e g o  p r e z y d y u m  pojechali do bar. B ie
nerth a , k tó ry  oświadczył, że ze s tan o w isk a  
rządu zaostrzona rezolucya byłaby nie do 
przyjęcia. Żadnych innych p e rtrak tacy i nie 
prowadzono. Pow róciwszy, zasta li ty lk o  pos. 
S tw ieftn ię , ą dopiero później w kaw iarn i 
Słowieńców i P- S tapińskiego i tu  ośw iad
czyli, że na  brzm ienie rezolucyi Słow ieńców 
nie m ogą się zgodzić.

N astępnego dnia. pos. S uste rsicz  chciał się 
ju ż  zgodzić na pew ne złagodzenie. P rezes je 
dnak oświadczył, i i  m usiałby zapytać się do
piero Koła polskiego, że zaw iadom ił już  pi
sem nie D ra B ienertha, Dra S y lv estra  i D ra 
G essm anna, iż kom prom is do sk u tk u  nie 
przyszedł.

Po m owie prezesa Koła w izbie, zgodzono 
się w praw dzie, by w ezw ać pow tórn ie pos. 
S uste rsicza  na naradę, ten  je d n a k  oświadczył 
się tym  razem  przeciw ko kom prom isow i.

N astępnie om awiał pos. R a t t a g l i ą  s to 
sunek  Koła do innych stronn ictw , stw ierdza
jąc  w końcu, że Koło polskie nie okazało 
obecnie tej jednolitości ja k  zawsze. W inny 
tem u p ertrak tacy e  n a  w ł a s n ą  r ę k ę  ze 
stronnictw am i. Na w ew nątrz  m usim y mieć 
sw obodę ja k  najw iększą, ale na zew nątrz  
zupełną solidarność. Enuncyacye prezesa nie 
pow inny spo tykać się z przeciw nem  zdaniem 
członków  Koła.

Wicepr. C z a y k o w s k i  potwierdził wy
wody prezesa. Pos. T o m a s z e w s k i  zarzu

cił ludowcom , że prow adzą politykę na w ła
sn ą  rękę.

W odpowiedzi pos. S t a p i ń s k i  om awiał 
niebezpieczeństw o, zagrażające P olakom  ze 
s tro n y  Niemców. N astępnie zaznaczył, że nie 
sądzi, by u trzym an ie  bar. B ienertha i Biliń
skiego było w ażniejsze, niż los chłopów bo
śniackich. W reszcie przeszedłszy  do rzekom o 
nieprzychylnego s tan o w isk a  pew nej części 
Koła polskiego w zględem  ludowców , zastrzegł 
się przeciw ko tw ierdzeniu , jak o b y  prowadzi! 
po litykę na w łasną rękę.

Na tem  odroczono dyskusyę do dnia dzi
siejszego.

Obrady nad budżetem.
Po o d r z u c e n i u  n a g ł e g o  w n i o s k u  

pos. Kaliny, Izba p rzystąp iła  do d r u g i e g o  
c z y t a n i a  b u d ż e t u .

Po przem ow ie spraw ozdaw cy pos. S t e i n -  
w e n d e r a  pos. T o m a s z e k  zwrócił się 
przeciw  w rogom  p arlam en tu  ludowego i za
rzucił czeskim  radykałom , że popiera ją  in te- 
re sa  n iem ieckich s tro n n ic tw  burżuazyjnycb. 
Mówca zw raca się przeciw  pangerm anizm ow i 
i panslaw izm ow i, k tó re  są w łaściw ym  pow o
dem  polityk i m ilitarnej.

Pos. L a n g  w ystępuje za u trzym aniem  
sojuszu z państw em  niem ieckiera.

Po przem ow ie posła B a x y , k tó ry  ośw iad
czył, że poszczególne cyfry budżetu  s tw ier
dzają pokrzyw dzenie narodu czeskiego i pos. 
C h i a  r  i‘e g o, k tó ry  przem aw iał za szybkiem  
załatw ieniem  rum uńsk iego  t ra k ta tu  handlo
w ego i ustaw y upełnom acniającej, zabrał głos 
pos. P r a s z e k .  Uważa on w ew n ętrzn ą  sy tua- 
cyę za bardzo poważną. Po przeszło 2-letniej 
polityce t. zw. średniej linii, Izba znow u p rze
chodzi do system u cen tra listyczno-germ ań- 
skiego. Dowodu na to  dostarczy  rz u t oka na 
ław ę m inisteryalną. W państw ie, w k tó rem  
w iększość je s t  nie niem iecka, na  ław ie rz ą 
dowej obok czterech pojednaw czych, bardzo 
spokojnych, gotow ych do w szystk ich  kom 
prom isów  Słow ian, zasiada 9 Niemców, m ię
dzy tym i szowiniści, polityczni i narodow i 
w rogow ie czeskiego narodu  i S łow iańszczy
zny wogóle.

N astępn ie zaatakow aw szy  po litykę Koła 
polskiego i m in is tra  B ilińskiego przeszedł do 
polityki zagranicznej.

Po przem ow ach posłów  Ritinesla, H ocka 
i Fuchsa dalsze obrady odroczono do dziś 
godz. 10 rano.

Z walki o szkołę polską 
wśród „pobratymcowi

Z pow ołaniem  się na  św. Paw ła, »k tó ry  
pisał do G reków  po g recku , do Rzym ian po 
łacinie i do Żydów po żydow sku* wydały 
» O stravske Listy* list do Po laków  (F.piszto- 
la k u  Polakom ) ale po c z e s k u ,  tw ierdząc, 
że Polacy m ogą łatw o  pojąć treść. W iliście 
tym  przyniosły  »Ostr. Listy* radosną wieść 
Polakom , że R ada szkolna ok ręgow a uchw a
liła jednogłośnie  głosam i c z e s k i m i  e tw ar- 
cie publicznej szkoły polskiej w  Polskiej 
O straw ie, dając tem  d o w ó d  p r z y c h y l 
n o ś c i  i s o l i d a r n o ś c i  s ł o w i a ń s k i e j  — 
wobec Polaków , Tę sam ą w ieść podały 
W s z y s t k i e  p i s m a  c z e s k i e  w zagłębiu 
ostraw sk iem .

Tym czasem  okazało się, że w szystko  to  
było nikczem nem  k ł a m s t w e m ,  obliczonem 
na p o p r a w i e n i e  s o b i e  o p i n i i  w o b e c  
P r a g i ,  gdyż spraw y szkoły  polskiej do dziś 
dnia nie p o s t a w i o n o  n a  p o r z ą d k u  
d z i e n y m posiedzeń Rady szkol. okr. we 
F rydku . P rzychylność czeska dla P o laków  
okazała się najlepiej przy kom isyi w  P o l
skiej O straw ie, dnia 11 b. ni., gdzie radni 
gm inni B ajger i H orak sw ą b ru ta lnością  i 
o rdynarnością  zdobyli rekord .

J a k  wiadom o kom isya urzędow a spisała 
w dniach 21 i 22 kw ietn ia  w Polskiej O s tra 
wie przeszło 400 dzieci, k tó ry ch  rodzice ż ą- 
d a l i  p u b l i c z n e j  s z k o ł y  p o l s k i e j .  Na 
podstaw ie tego  spisu ustan o w iła  R ada szk. 
okr. d ru g ą  kom isyę na 11 czerw ca i pow o
łała do niej przedstaw icieli Rady gm innej, 
miejsc. Rady szk., Zarządu Głów. iM acierzy*, 
rodziców  polskich i k ie ro w n ik a  szkoły pol
skiej. Z ram ien ia rządu  zasiadali: sekr. rz ą 
du k ra j. nadkoni. Yobr, insp. szkolny D ostał 
i nadinż. Lepszy. P rzew odniczący p . \ o b r  ob
jaśn ił cel k o m isy i: w ysłuchanie * zdań repre- 
zentacyi i w ezw ał b u rm is trza  p. Poppego do 
w ypow iedzenia się, czy R ada gm inna p rzej
mie szkołę polską i w  k tó rem  m iejscu m y
śli ją  umieścić. Na to  p. Poppe odpowiada, 
że delegatam i gm iny są radni pp. H orak, 
B ajger i Tom sa, z k tó ry ch  pierw szy  zgłosił 
też oświadczenie, k tó re  jak o  f a k t  h i s t o 
r y c z n y  podajem y w całości:

»W spraw ie u tw orzen ia  publicznej szkoły 
z polskim  językiem  w ykładow ym  w Polskiej 
O straw ie, zajm ujem y wobec teraźn iejszych  
okoliczności i danych  s to su n k ó w  stanow isko  
odmowne (!) z następu jących  pow odów :

»Czynność kom isyi, k tó rą  okr. R ada szk. 
we F ry d k u  naznaczyła n a  dzień 21 i 22 kw ie
tn ia  i w tychże dniach przeprow adziła spis,

ogłaszam y za niew ażną, gdyż nie było do 
tego  uchw ały  całego plenum  (?!) Rady.

»Przew odniczący kom isyi sekr. V obr nie 
był upow ażniony do tej funkcyi, jak o  zastę 
pca okr. Rady szk., poniew aż w edług u s ta 
wy czynność tę  m a pełnić okr. s ta ro s ta , j a 
ko  przewodniczący, a zastęp stw a w tym  w y
padku nie m ożna brać w rachubę, gdyż s ta 
ro s ta  był w  tym  czasie w urzędzie (!).

»Kwestyi pięciolecia polskiej szkoły nie 
m ożna również rozstrzygnąć, gdyż pięć la t 
t.d założenia pryw . polskiej szkoły  do dnia 
dzisiejszego jeszcze nie upłynęło. Czynność 
kom isyi je s t  rów nież nie w ażną, albowiem  
nie podano tu  uchw ały p lenarnej z c. k. Okr. 
R. Szk., a zastępca przew odniczącego nie m a 
upow ażnienia w ydaw ać w tym  cha rak te rze  
zarządzeń bez poprzedniej uchw ały  p lenarnej, 
nie dano nam  rów nież sposobności do in fo r
m ow ania i p rzygo tow ania się do dzisiejszej 
kom isyi, albowiem  spis rodziców  i dzieci, 
k tó ry  miał być podstaw ą dla dzisiejszej czyn
ności, p rzesłano nam  w brew  w yraźnem u 
brzm ieniu ustaw y  ty lko  w języku  niem ie
ckim.

» P ro testu jem y  tak że  przeciw  k ró tk iem u  
term inow i, ja k i nam  urzędow o naznaczono i 
żądam y, ażeby nam  między jed n ą  a d rugą 
kom isyą dano sześć tygodni czasu, ponie
waż za ła tw ien ie tych  sp raw  w ym aga dłuż
szego czasu i należytego przygotow ania, 
oprócz teg o  zaznaczam y, że żywioł polski w 
Polskiej O straw ie nie je s t  tubylczy, że ro
dzice przybyli tu  ty lko  za sw ym  zarobkiem , 
nie są stale osiedli i przy pierw szej n ieprzy
jaznej k o n ju k tu rze  w rócą do swej ojczyzny, 
że liczba dzieci spisanych przez kom isyę dnia 
21 i 22 kw iotn ia zebrana była ty lko a g  i t a 
c y  4 (!?)) a naw et do urzędow ej czynności 
w ta rg n ą ł p. re d a k to r  Jarosz .

» P o l s k a  O s t r a w a  m a  d o ś ć  s z k ó ł  
(t. j. czeskich i niem ieckich), a ż e b y  d z i e c i  
p o s z c z e g ó l n y c h  n a r o d o w o ś c i  m o 
g ł y  s i ę  w s z e c h s t r o n n i e  w y k s z t a ł 
c i ć !  .,i

»Z Tow. »Macierz szkolna* nie możemy 
p ertrak to w ać , poniew aż Tow. to  odrzuciło 
sw ego czasu podaną sobie rę k ę  R ady gm in
nej. Odpieram y rów nież uwaigę Oltr. R. SzŁ., 
że dzieci rodziców  polskich nie roanm ie ją  
czeskiej m owy w szkele  czeskiej, coby m o
żna zastosow ać do szkół innych — że u 
dzieci — rodziców  przybyszów  polskich — 
osłabia się w sk u tek  tego  Ich rozw ój um y
słów)7,

»0  sposobach i przyrzeczeniach, k tó rem i 
zw erbow ano rodziców do nowej szkoły ty m 
czasowo nic nie nadm ieniam y, ogłoszenie te 
go pozostaw iam y sobie na później, gdyż nie 
m ogliśm y się bliżej in form ow ać, bo spis je s t 
ty lko  niemiecki.

»Oświadczamy w reszcie, że w tak ich  s to 
sunkach  n i e  m o ż e m y  p r z y s t ą p i ć  d o  
o t w a r c i a  p u b l i c z n e j  s z k o ł y  z pol
skim  językiem  w ykładow ym  w P olskiej O- 
s traw ie  i oczekujem y, że c. k. urzędy  szkol
ne przychylą się do naszego oświadczenia.

»Na tem  uw ażam y czynność naszą  za u- 
kończoną i nie weźm iem y udziału dalszego 
w dzisiejszej kom isyi.

Za radę gm inną: B ajger, H orak , Tom sa.
Za m iejscow ą Radę szk o ln ą : Poppe, Za- 

szkodny*.
Podziw iać należy, że W ydział gm iny, k tó 

rym  się Czesi tak  chw alą, jak o  najw iększą 
i n a j b a r d z i e j  c z e s k ą  in sty tucyą i w k tó 
rym  zasiada około 20 ludzi i n t e l i g e n 
t n y c h  — m ógł się zdobyć i ni6 w stydził się 
zgłosić podobnej dek laracy i! I bracia Czesi 
śm ią się nazyw ać »narodem  Kom eńskiego* 
i jego  hasłem  szerm ow ać: >czeskie dziecko
do czeskiej szkoły — polskie do polskiej itd .“ 
i na  dowód przejęcia się tem  zdaniem  zgło
sić w deklaracyi, że : „Pol. O straw a  m a d o 
s y ć  s z k ó ł ,  ażeby dzieci poszczególnych n a
rodow ości m ogły się w nich w szechstronnie 
w ykształcić!!* P o lska  O straw a m a rzeczy
wiście dosyć szkół, bo aż 17 czeskich i dwie 
niem ieckie, ale a n i  j e d n e j  p o l s k i e j  na 
przeszło 10.000 ludności polskiej*. Zaznaczają 
pp. radni, że nie będą staw iali szkoły dla 
żyw iołu polskiego „przivandrovaleho“ i n i e  
s t a l e  (9) osiadłego, podczas gdy rodzice pol
scy w ykazali się przed kom isyą pobytem  
pięcio-, dziesięcio-, a naw et 30-k i k  o l e t  n i m 
w P olskiej O straw ie, czego nie m oże dowieść 
o sobie z Łycb 32 radnych  — a n i  8 - m i u .  
Z arzuca ją  obcokrajow ość naszem u robo tn i
kow i, a w śród nich sam ych je s t  zaledw ie 
4 do 5 m iejscowych, r e s z t a  z C z e c h  i 
M o r a w y !

A ja k  p rzew ro tnym  je s t  zarzu t, że p o l 
s k i e  dzieci do p o l s k i e j  szkoły ściągnię to  
t y l k o  p r z e z  a g i t a c y ę !  To m ogą tw ier
dzić ci, k tó rzy  od szkoły polskiej o d c i ą g a 
j ą  p r z e z  w y p o w i a d a n i e  z m i e s z k a ń ,  
podnoszenie czynszu m iesięcznego o s z e ś ć  
koron , ci, k tó rzy  podczas w akacy i wypu
szczają całą falangę p o l i c  y a n t ó w  i n au 
czycieli czeskich dia łapan ia  d u s z  p o l 
s k i c h ? — Boli »Braci Czechów7* to, że »Ma- 
cierz* odrzuciła gm inny ochłap 800 kor., ja 
ko p row okacyę ludności polskiej, zw ażyw szy, 
że na  czeskie szkoły  prelim inow ano 220.000

Generalna Reprezentacya Browaru Mie
szczańskiego w Pilznie 
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Piuro Pilzneńskie marki B. B.

Telefon Nr. 968. Poleca cieszące się sławą światow ą tak w beczkach jak i w butelkach.
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kor., n a  dw ie publ. niem ieckie 23 tysiące, a 
naw et na p ry w a tn ą  n i e m i e c k ą  1.600 kor.

Mimo p ro te s tu  gm iny kom isya w niosła o 
o tw arcie  4-klasow ej szkoły i w yznaczyła 
.niejsce, na  k tó rem  ta  szkoła m a stanąć. 
S p raw a jed n ak  jeszcze nie zała tw iona, bo 
Czesi w noszą re k u rs  do Kraj. Rady szkolnej, 
m in isteryum , T rybunału  adm inistracyjnego , 
co pociągnie się jeszcze ze dw a la ta !

A tcli nie przeszkodzi to  w szystko  Cze
chom w głoszeniu idei w szechsłow iańskich, 
solidarności! >Polacy to  dzicy Indyanie< wo
ła  raany  B ajgier — inny zn o w u . Jo  P oloka 
nim om  rod ani w e chliw ku* (!) >kierownicy 
szkó ł w  Galicyi za k u r y  i m a s ł o f l )  po
zw alają na  opuszczanie n au k i i pozostaw ia
nie przez cały ro k  dzieci w dom u (raany  
B ą jg ie i)* — to a rg u m en ta  b r a t e r s t w a  
s ł o w i a ń s k i e g o !  i rzekom ej k u ltu ry  cze
skiej !

Cześć się naiezy najw iększą naszem u chło
pu, &e w y trw a ł dotąd  m ężnie, że się nie dał 
ugiąć, że go to  podłe, bezduszne postępow a
nie >Lraci« nie zniechęciło 1 Czesi ig ra ją  z o- 
gniem , ale o stro żn ie! dziś grozi s tra jk  — nie 
długo będziem y czekać a w ybuchną w alki 
uliczne! Kto będzie w inien 9

Pierwsze walne zebranie
Związku ekonomicznego urzędników 

profesorów i naucz, w Krakowie
W czoraj odbyło się w  KraKowie pierw sze 

W alne zebranie urzędników , pro fesorów  i na
uczycieli, należących do Z w iązku ekonom i
cznego, k tó reg o  głów nem  zadaniem  i celem 
je s t  zainlcyow anie n a  w iększą skalę  i na 
w szystk ich  polach ja k  najszerszej akcyi, aby 
ochronić członków  swy^h przed ogólną a nad 
zw yczajną i niczem nieuspraw iedliw ioną d ro 
żyzną w  K rakow ie i unorm ow anie tym że w a
ru n k ó w  możliwej egzystencyi.

P rzedew szy»tk iem  Zw iązek dąży do tego  
przez obniżanie cen a r t y k u ł ó w  s p o ż y w 
c z y c h  i codziennego u ży tk u  jafc mięso, w ę
dliny, w ęgiel i t. d , a ju ż  obecnie m oże się 
pochwalić w tym  k ie ru n k u  w cale pokaźnym  
rezu lta tem . D rugim  postu la tem  Zw iązku je s t  
obniżenie c e n  m i e s z k a ń .

Z w iązek liczy obecnie przeszło 1400 człon
ków , skup iając  do w spólnej akcyi coraz wię 
cej u rzędników , profesorów  i nauczycieli, do
w odem  czego w czorajsze ta k  liczne zebranie 
w  salach  Klubu pocztow ego, w k tó rem  w zię
ło udział tak że  g rono pań.

Słowo wstępne.
Z ebranie zagaił p rezes Z w iązku radca rzą

du  B i l i ń s k i ;  zaznaczyw szy na w stępie, że 
ty lk o  w spólna, so lidarna  -akcya m oże p rzy 
nieść dodatn ie sk u tk i, zdał spraw ozdanie z 
dotychczasow ej działalności Zw iązku, w ym ie
niając u tw orzen ie  3 j a t e k  w ł a s n y c h ,  do
starczających  członkom  m ięsa pierw szej j a 
kości, po niższej znacznie od targow ej cenie, 
do u tw orzen ia  k tó ry ch  przyczynił się Magi
s tra t , oddając Zw iązkow i w  tyra celu s to so 
w ne a n iedrogie lokale. Zarząd postanow ił 
obecnie przy pom ocy zaproszonych pań u tw o
rzyć ju ż  w  najbliższym  czasie- T a n i ą  k u 
c h n i ę  dla u rzędn ików  pozbaw ionych r o 
dziny.

S k u teczn ą  akcyę rozw inął dalej Zw iązek 
odnośnie do obniżenia cen w ę d l i n  i w ę 
g la .  Oo do pierw szego a r ty k u łu  różnica w 
cenie p rzy  n iek tó ry ch  w ędlinach je s t  bardzo 
znaczna, w ęgiel zaś, dzięki odpowiednim  k ro 
kom , będzie m ógł udzielać członkom  sw ym  
przez o k re s  3 -letni po 72 h. za 1 ctn. Podobne ulgi 
uzyskano  tak że  w cenach innych a r ty k u łó w  
spożyw czych ,jak  z i e m n i a k i  m a s ł o  i t. d.

S k u tk i pow stan ia  i akcyą Związku odczu
w a tak że  cały ogół m ‘eszkańców  K rakow a, 
gdyż w łaśuie przez sw ą działalność zm usił 
on kupców  I p roducen tów  do u n o r m o w a 
n ia ,  a n aw e t z n i ż e n i a  cen bardzo w ielu 
a r ty k u łó w  i z a p o b i e g ł  n a  w i e l u  p o l a c h  
w z m a g a j ą c e j  s i ę  d r o ż y ź n i e .

W dalszym  ciągu sw ego przem ów ienia 
p rzed staw ił p rezes zam knięcie rachunkow e 
Zw iązku, w ykazu jące w  zyskach 1465 K, oraz 
p rosił zebranych  o zasilanie a rty k u łam i o rg a
nu  zw iązkow ego >Głosu urzędniczego*. W k oń
cu zaznaczył mówca, że idea Z w iązku zna
lazła ta k ż e  bardzo podatny g ru n t na p ro -  
w i n c y i ,  dowodem  czego pow otanie filii Zw ią
zk u  w M y ś l e n i c a c h .

Tania kuchnia.
P. A dela D z i e w i c k a ,  zaznaczyw szy na 

w etęp ie  sw ego przem ów ienia, że zachęcone 
p rzez  p rezesa  panie s ta ją  obecnie du pracy 
W Z w iązku  ekonom icznym , m ając  obszerne 
i w dzięczne pole do działania, rzuciła  naszki
cow any obraz Taniej kuchn i dla n ieżonatych  
urzędników , dla m ałych rodzin, lub m ałżeństw , 
w  k tó ry ch  i m ąż i żona zajęci są  pracą, po- 
czem  zw róciła się  z p rośbą do pań, aby w zię
ły  udział w  k o n tro li ja te k . Do tej p racy  zgło
siło się  dotychczas 6 pań, a po trzeb a  je sz 
cze 14.

P rezes B i l i ń s k i ,  dziękując p. Dziewickiej 
dodał, że Z w iązek przeznaczył 500 K do dy- 
spozycyi na cele h u m an ita rn e  i dobroczynne 
tych  pań, k tó re  zechcą p racow ać w Związku.

Drożyzna mieszkań.
W dalszym  ciągu obrad  odczytał s e k re 

ta rz  Zw iązku D r M a j e r s k i  przygotow any 
z ram ienia W ydziału przez kum . skarb . p. 
W  a  j  d ę obszerny  i w yczerpu jący  re fe ra t  o 
drożyźnie m ieszkań w K rakow ie, gdzie, m i
m o niższych podatków , m i e s z k a n i a  s ą  
d r o ż s z e ,  a n i ż e l i  w W i e d n i u  l u b B e r -  
1 i n i e I W o sta tn ich  latach  cena m ieszkań  
w zrosła  o 100 p r o c e n t ,  z p o w o d u  s p e -  
k u l a c y i  h a n d l u  p a r c e l a m i  i d o m a 
m i. P rzeciw działać m ożna ty lko  przez budo
w ę tan ich  m ieszkań. Z agran icą przy  pom o
cy k ra jó w  i gmiD w ybudow ano całe kolonie 
dom ów  czynszow ych dla u rzędn ików  i robo
tn ików , podczas gdy u nas ani rząd  ani gm i

na, w k tó re j R adzie zasiadają przew ażnie 
w łaściciele realności, a ci z ła tw o  zrozu
m iałych pow odów  nie popiera ją  tej akcyi, 
nic a nic nie robią w  ty ra  k ieru n k u .

Mówca dom aga się w spółdziałania gm iny 
m. K rakow a w  budowie tan ich  m ieszkań, 
przez zapew nienie urzędnikom  tan ich  g ru n 
tów  pod budow ę w łasnych dom ów ; tego  żą
da Zw iązek, m ający już  na  to  odpow iednie 
fundusze i p la n y — a w s z e l k i e  u t r u 
d n i e n i a  z e  s t r o n y  g m i n y  u w a ż a ć  
b ę d z i e  t y l k o  za w y  bi  e g  i p a r  a l i ż  o w a -  
n i e  a k c y i  Z w i ą z k u .

Uzupełniając w yw ody re feren ta , doaai 
p r e z e s  B i l i ń s k i ,  źs  W ydział poczynił 
k ro k i w  W iedniu u prez. G łąbińskiego, u  po
sła  S taniszew skiego i w e Lw owie u  m a r
sza łka  krajow ego  o uzyskan ie  funduszów  na 
budow ę tan ich  m ieszkań  dla urzędników , o- 
raz, że W ydział zam ierza obecnie zakupić je 
den dom, gdzie m ieszkania będą tań sze  o 33 
p r o  c e n t .

U rzeczyw istnienie budow y na w iększą 
skalę  zależne je s t  już  ty lko  o d  g m i n y ,  o 
ile ta  odaa po przystępnej cenie g ru n ta .

W odpowiedzi obu m owcom  zab rał głos 
p r e z y d e n t  L e o ,  zadow olony z zaprosze
nia, zaznaczył na  wstępie, że zaw sze dążył 
do tego, aby zdobyć dla K rakow a ja k  naj
więcej „obszarów , ziem i i pow ietrza*, co mu 
się udało przez u tw orzen ie  W ielkiego K ra 
kow a. D otychczasow y obszar m iasta  w ynosił 
6 km . kw . z 17.000 m ieszkańców  na 1 km  kw., 
obecnie zaś w ynosi p raw ie 29 km . kw . P rzez 
zakupienie g ru n tó w  pofortyfikacyjnych, oraz 
przesunięcie linii zakazu  budow y m ieszkań 
w re jon ie  fortecznym  uzyskano w ielkie prze
s trzen ie  pod budow ę domów. W każdym  
razie z dalszego przem ów ienia p rezyden ta  
nie m ożna nabrać p rzekonania, k iedy w ła
ściw ie i po jak ie j cenie będzie m ożna naby
wać te -g ru n ta  — w yrażenie się mówcy, że 
»koniisya w niedługim  czasie p rzy g o tu je  
plany sprzedaży, oraz, że nastąp i to  po obję
ciu g ru n tó w  przez m iasto, po wyznaczeniu 
planu regulacyjnego , odw odnieniu i sk an a li
zow aniu tychże i t. d.«, je s t raczej nic nie 
m ów iącym  frazesem , aniżeli stanow czą i o- 
tw artą  odpow iedzią —  zw łaszcza w obec o- 
św iadczenia, że w piewszej linii gm ina przy
stąp i do budow y dwóch dom ów  dla swych 
urzędn ików  i robotn ików , a później dopiero 
będzie m ożna odstąpić g ru n ta  Związkowi

Przem ów ienie sw e zakończył prez. Leo 
zapew nieniem , że gm ina m iasta K rakow a po
czuw a się do obow iązku podjęcia na szerszą 
sk a lę  polityki g run tow ej i, że w R adzie m ia
s ta  nie w eźm ie gó ry  in te re s  jed n o stek  nad 
in teresem  ogółu.

Dyskusya.
W ożyw ionej dyskusyi wzięli udział p. 

H e i n r i c h ,  p rezes g rupy  pocztow., r. m. B i
l i ń s k i ,  k tó ry  podniósł, że w yjaśn ien ia prez. 
Lea nie zdają się obiecyw ać prędkiego  u rze
czyw istnienia postu la tów  Zw iązku, odnośnie 
do g ru n tó w  pod. budowę tan ich  m ieszk ań ,— 
dalej p. N i k l a s ,  k tó ry  zapropunow ał u tw o 
rzenie w łasnego sk lepu  m leczarsk iego  i w y
kazując po trzebę budow y gm innej cegielni. 
P. Ł a p i ń s k i  dom agał się rozszerzen ia  dzia
łalności Zw iązku na  Podgórze. P. S k ą p s k i  
postaw ił rezolucyę, polecającą wydziałowi 
w drożenie k ro k ó w  o podw yższenie dodatku  
ak ty  w alnego w K rakow ie do w ysokości w i e 
d e ń s k i e g o ,  o raz poczynienie zabiegów, aby 
urzędnicy-posłow ie w Radzie p ań stw a zaw ią
zali osobny klub dla obrony in teresów  u rzę
dniczych.

W reszcie p. H a ł a t k i e w i c z  postaw ił n a
stępu jące  rezolucye, m ające służyć W ydziało
wi jak o  d y rek ty w a:

I. W alne zgrom adzenie uznaje  dotychcza
sow y k ie ru n e k  działalności wydziału Zw iąz
ku  ekonom icznego w spraw ie drożyzny m ie
szkań  ja k o  zgodny z in teresam i członków  
Zw iązku.

II. W yraża p rzekonan ie, że w  akcyi tej, 
ta k  żywo obchodzącej ogół sfer, ze sta łe j 
płacy żyjących, św ie tn a  R ada m iasta , „ ko 
re p rezen tan tk a  gm iny m. K rakow a, uznając 
sfe ry  te  ja k o  jed en  z ekonom icznych czyn
n ików  rozw oju m iasta , zajm ie ja k  najbardziej 
życzliwo stanow isko , a w szczególności p rzy
chylnie i bez zw łoki załatw i w niesioną przez 
zarząd Zw iązku o fe rtę  o nabycie g ru n tó w  
pofortecznych pod budow ę dom ów  dla człon
ków  Zw iązku.

III. W yraża p rzekonanie, że w ysoki rząd 
rozpoczętą ju ż  po litykę m ieszkan iow ą pogłę
bi i rozszerzy.

IV. W yraża rów nież p rzekonan ie, że w y
soki Sejm im ieniem  k rą ju  nie poskąpi popar
cia finansow ego z funduszów  k ra jo w y ch  na 
w zór zainieyow anej przez rząd  akcyi budo
wlanej.

V. W końcu  w alne zgrom adzenie apelu je 
do dobrej woli w szystk ich  czynników  m iaro 
dajnych, ja k  pp. posłów  do p arlam en tu  i Sej
mu, radców  m K rakow a i p rezydyum  m ia
sta , aby ty lek ro ć  objaw ione w tej spraw ie 
przyrzeczenia, czynem  stw ierdzili, popierąjąc 
sku teczn ie  naszą  akcyę w odnośnych ciałach 
rep rezen tacy j nych.

Rezolucyę pow yższą przyjęto , jak rów nież 
rezolucyę p. Skąpskiego.

Zebranie zakończyło się o godzinie 10-ej 
w ieczorem .

Wielki cel.
W pracy oświatowej w narodzie leży siła 

przyszłości. Im szerszy okręg p raca ta  obejmuje, 
tem  więcej sił pracowników w ytęża się i więcej 
jed n o stek  w plata  się w koło wychowawców-nau
czycieli.

Patrzym y z chlubą na mnożące się szkoły, 
liczymy na tysiące szeregi pracowników uświa- 
towych, lecz rów nocześnie m usim y i życzliwo
ścią otoczyć tych, k tó rzy  w żmudnej pracy t a r 
gają  swe siły i niszczą zdrowie.

W śród nauczycielstw a ludowego śm ierć obfite

zbiera żniwo. W ytężająca praea, w arunki nie- 
hygienicznt>, ob irezenie obowiązkam i nadm ier
nymi, to  podkopuje zdrowie i szeregi pracow ni
ków ciągle się łam ią, bo wielu najdzielniejszych 
pada, ledwie zacząwszy pracować!

W ielki cel spoczywa w pracy nauczycielstw a, 
lecz ta k  samo wielki cel powinno widzieć spo
łeczeństwo w tem , ażeby w te j pracy nieść po
moc życzliwą.

Utworzenie schroniska dla chorych piersiowo 
nauczycieli je s t  potrzebą niezbędną i zdaje się 
każda św iatła  jednostka  chętnie z pomocą po
spieszy, ażeby cei ten  s ta ł się rzeczywistością.

Na zebranie potrzebnej kw oty dla sanato - 
ryum  nauczycielskiego, urządza k r a j o w e  
„ O g n i s k o  n a u c z y c i e l s k i e "  lo teryę fan
tową.

Od poparcia społeczeństw a dochód te j lo- 
te ry i zależnym  się staje. Każdy nabyw ający 1 
L o s w cenie 1 k o r o n y  — pom aga do w yko
nan ia  wielkiego celu, poparcia ludzi spracow a
nych i zmęczonych ludzi, którzy] podejm ują się 
pracy mozolnej i siły wyczerpującej.

Zw racam y się z prośbą do w szystkich tych, 
k tó rzy  m ogą w miejscach klim atycznych i uzdro
w iskach krajow ych korzystać z ożywczej mocy 
pow ietrza górskiego, by zechcieli nabywać losy 
na loteryę fantow ą krajow ego „O gniska nauczy
cielskiego," bo tą  drogą dopomogą do spełn ie
nia w ielkiego celu.

W zmocnione siły nauczycielstw a przyniosą 
plony dla społeczeństwa. Może niejeauo z na
szych dzieci zo s tan ie ' tak że  uchronione od zgu- 
bnoj choroby, gdy nauczycielstwo będzie miało 
siły fizyczne, zdolniejsze do odparcia zaczątków  
chorobotwórczych. Może też niejedno z naszych 
dzieci kiedyś w przyszłości pracujące oświatowo, 
będzie mogło korzystać ze zbawiennych wpły
wów górskiego powietrza.

W zaroweio ciele silny duch!... Zdrowie zaś 
wielkich rzesz nauczycielskich wpłynie dodatnio 
na w yrobienie sił duchowych w społeczeństwie. 
Każdy wielki ce! w narodzie światłym bywa 
zrozum iany i poparty  — więc loteryę na sana- 
toryum  naczycielskie polecamy o p i e ce społe
czeństwa.

Zmęczonym i spracow anym  siewcom ośw iaty 
pomóżmy zaczerpnąć s i ły !

Prezydyum  K om itetu zap raszającego : Hr. St. 
Tarnow ski, Dr W itołć H ausner, Dr. J .  Leo, J. 
Roroszkiewicz, dyr T. Sołtysik, D r Fr. Paszko
wski, X. Dr. St. Spis, D r Ig. Petelenz, Di A. 
Fedorowicz, Hr. Zofia Tarnow ska, Dr. Ern. Ban- 
drow ski, J . S tap insk i, rek to r Dr Ksaw. Fierich, 
dyr. Peteienzow a, skarbniczka.

K om itet: M aryan Biliński, dyr. Bidziński, Dr 
A. Boaupre, J . Bialik, X. J . Blelenin, M Bu- 
dzanowski, Ad. Buczkowski, J. D obrzański, K. 
Drozdowski, J . K. Federowicz, Ant. G ettlich, Dr 
W ład. Jaw orsk i, Rud. Kołodziejczyk, M. Kono
piński, X. J. K rupiński, Dr. L. Kulczyński, Wł. 
K rupiński, I. Lubowicki, X. A. Myticowicz, A. 
M ikstein, Sż. Olas, Fr. P tak , J . Parczyński, J. 
Pjgonowsfca, B arbara S tap ińska, Hr Ed. Sta- 
rzeński, Rud. Starzew ski, Winc. Sataleck i, Dr 
St. Spitzer, M. Siedlecka, J. S trokow a, K. Swiba, 
A. Suski, J. Spis, J . Sare, Dr A. Sokołowski, 
F r. Skrzyniarz, St. Szarek, Wł T etm ajer, Wł. 
Turski, R. Yimpeller, U - W róbel, .J. W ojtyga, 
T Woźny, X. Dr Wr ’ my, red. Wł. Wąsowicz, 
W . W oźny, Dr. R. Zaw iliński.

Przyjaciele ludu.
Dnia 27 m aja br. w Nr 144 „Głosu N aro

du" pojawił się a rty k u ł p. t. wyżej przytoczo
nym z daty  D ąbrow a, 24 m aja, w k tórym  ko
respondent nasz przypisał tam tejszem u s ta ro 
stw u złą wolę i świadectwo, oraz faworyzowa
nie jego kierunttu  przez organ  luuowego „Przy- 
aciela ludu" za to, iż starostw o zam iast roz

dać zboże na zasiewy wiusenne, nadesłane przez 
rząd, jak o  zapom ogę dla ludności do tkniętej 
k lęskam i elom entarnem i, spizedało je  w Żabnie 
tam tejszem u Żydowi.

Z powodu tego a rty k u łu  otrzym ujem y dziś 
na podstaw ie § 19 ust. pras. następujące sp ro 
stow anie :

„Zapom oga powyższa nie była ja łm użną i 
nie rozdzielano je.i po parę  garncy, gdyż lud
ność kupow ała ją  za zap łatę , ty lko  zniżoną do 
połowy ceny targow ej, a to  w 1/ 3 części tej 
ilości, k tó re j sam a żądała, bo na ty le  ogólny 
zapas zapomogi wybtarczał.

„N iepraw dą je s t, że naczelnicy gmin otrzy
mali zawiadom ienie o term in ie  odbioru zboża 
w Żabnie dopiero w tym  dn iu , w Którym m ia
no ją  rozdawać i dla tego nie mogli na  czas 
przybyć, praw dę zaś je s t, że urzędy gm inne o- 
trzym ały dw ukrotne zaw iadom ienie, raz o przy
znaniu zapomogi z podaniem  ilości, aDy mogły 
zawczasu zebrać pieniądze i codziennie odbie
ra ły  pocztę ze względu na pośpiech, z jak im  
produk t m usi być z kolei odebrany dla un i
knięcia opłaty  za przechowanie, po nadejściu 
zaś zapomogi drugi raz, z wyznaczeniem 3-duio- 
w«go term inu  do odebrania.

„N iepraw dą je s t, że funkeyonaryusz s ta ro 
stw a  niKogo nie zasia ł w Żabnie na term inie, 
owszem n a  34 gm in wezwanych zasta ł fury 
z 25 gmin. W  przypuszczeniu jed n ak , że b ra
kujące gm iny nie odebrały zaw czasu zaw iado
m ień poczty, pojechał znowu dnia następnego 
do Żabna, gdzie zastał fury z 2 gmin. Na re 
sz tę  gm in wyczekiwał do wioczora, bez sku tku . 
Dowiedział się ty lko, że najdalsza  i jed y n a  je 
szcze za  D unajcem  gm ina (W ola Rogowska) nie 
odbierze zbożr z braku  pieniędzy. R eszta  sześć 
gmin, położonych w pobliżu Ż abna (między nie
m i: K onary i Z akirchale są  przedm ieściam i Ż a
bna), nie przysłały fur, ani później żadnego za
rzu tu  nie podniosły.

„Pozostały  przeto niesprzedane 54 ctm . zbo
ża, k tó re  delegat z b raku  m iejsca na przecho
wanie, gdyż szczupły m agazyn kolejowy był z a 
pełniony —  oraz nie m ając upoważnienia, ani 
czasu, ani też środków na inne zarządzenie, 
m usiał sprzedać poza repartycyą. —  Nawinęło 
się k ilku  gospodarzy i ci zakupili 15 ctm., po
zostałe zaś 39 ctm. sprzedał najbliższym  dwo
rom, tj. Salpetrow i, właścicielowi dóbr w Sie 
radży i M ajerowi Salpetrow i, dzierżawcy folw ar

ku  Szpakowy. —  N iepraw dą je s t, aby  Salpe- 
tro wie jakąkolw iek  część kupionego zboża k o 
mu sprzedali.

„W reszcie, nic mi nie wiadomo o faworach 
organu ludowców „Przyjaciela ludu" dla mej 
osoby, ale to  mi wiadomo, że red ak to r tegoż, 
poseł Bojko, poinform ował się co do tej sprze
daży i d latego nie mógł świadom ie niezgudno- 
go z praw dą doniesienia przyjąć do ogłoszenia".

Pozostaje z winnem poważaniem
kierow nik c. k. s ta ro s ta  Madziel.

G A B R Y E L S K A ,  Krzyś?, to  fory, K rak ó w . 
W ynajm uje i sprzedaje pierw szorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harm onie i pianole za go
tów kę lub na sp łaty  naw et dwudzieslom iesięczne. 

Instrum enty  używane od cen najniższych.

Precz z towarem pruskimi 
Kupujcie tylto u chrześcijan I

KRONIKA.
KALENDARZYK K OŚCU CNY. Jutro we czwar

tek Adolfa i Inośenl.ego: pojutrze w piątek Serca J., 
Marka.

KALENDARZYK AsTlf NOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutru . 'dżinie 3 minut 39 
zachód przypada o gotk 8 ulu 22 długość dnia 
godzin 16 minut 43

Kraków, dnia 16 czerwca. 
Wyścigi konne w Krakowie. .Jutro rozpo

czyna się doroczny pięciodniowy m eeting  k ra 
kowski, k tó ry  przez szereg la t zdobył sobie 
znaczną popularność w kołach galicyjskich i au- 
stryack ich  hodowców koni wyścigowych. N ie
k tóre  biegi, ja k  „Tarnow ski M emoriał" — „N a
groda Prezesow ska" należę do rządu klasycz
nych gonitw  i zajm ują pewne stanow isko w mię 
dzynarodowej kronice wyścigowej. B rały w nim 
udział la t  zeszłych konie pierwszej k lasy , a i 
w ostatn ich  latach cieszyły się te  biegi wiel- 
kiem powodzeniem.

I w tyui sezonie zapewniony je s t  duży udział 
koni ze sta jen  galicyjskich, austryack ich  oraz 
K rólestw a Polskiego. Przybyły konie Zdzisława 
hr. Tarnow skiego, k tó ry  posiada swego chowu 
nader obiecujący, liczny m a te ry a ł; p. Emila Da- 
vida, p. H erm ana M attauscha, p. K azim ierza 
Ostaszewskiego, p. K arola Nowotnego, p. St. 
Młodeckiego z K rólestw a, ro tm istrza  Kollera, 
ro tm istrza  H agelina, nadporuczuika H allera, p. 
[gn. Zangetia, p. S tanisław a W iktora , p. Boi. 
Dydyńskiego i innych.

Licznie również bęoą reprezentow ane s ta jn ie  
sportowe, k tó re  znajdą pole do popisu w sobotę 
i w torek, k tó re  to  dnie są  poświęcone dla „Klu
bu jazdy  Panów."

Pierwszy ju trze jszy  dzień wyścigów obejm uje 
7 biegów, z k tórych najw ażniejsze będą: „N a
groda Prezesow ska" — „W ielkie K rakow skie 
S teeple-chase" i „Oficerski bieg] z przeszkodam i."

W yścigi zaczynać się będą o godzinie 3 po
południu.

Z operetki lwowskiej. W czorajszy „Czar 
walca," typow a w iedeńska operetka, o muzyce 
płynnej lbcz czczej i nic nie mówiącej, posiada
jąca  właściwie jeaen  jedyny ładny motyw, po
w tarzający się zresz tą  przez cały drugi i trzeci 
a itt — w ypadł na ogół biorąc wcale nieszcze
gólnie. Przedew szystkiem  uderza nas n iski po
ziom artystyczny, sta le  z uporem przystosow y
wany do każdej operetk i, a zupełnie nieodpo
wiedni i tryw ialny. G iesty, m im ika i niedopo
wiedzenia p. Solnickiego, nienadającego się zu
pełnie do ról salonowych naw et w operetce, 
mogłyby ujść od biedy w kabarecie lub szam a
nie, lecz nigdy na  scenie, od której mamy prze
cież prawo w ym agać pewnego artystycznego wy 
konania. Co gorsza, że młodsi artyści nieświa
domie naw et może naśladu ją  swego reżysbra.

Z pań, p. M i ł o w s k a  z żywiołowym, lecz 
w dobrym tonie utrzym anym  tem perum entdfn, 
p. S z u p p ó w n a  przem iła ja k o  księżniczka He
lena oraz p. Kasprowiczowa — doskonale wy
konały swe role, oklaskiw ane gorąco przez pu
bliczność. Zupełnie dobrym był również p. K rze
w iński, k ióry , n iestety , już  w najbliższych dniach 
opuszcza scenę lwowsKą. P, BersKi za mało sam 
komiczny, nadużyw ał banalnego in term ezza z 
żółtym kutasem  szlafroka.

Z tea tru  ludowego. Dziś, po raz o sta tn i w 
tym  sezonie w yborna farsa  w 3 ak tach  ze śpie
wami i tańcam i p. t. : „Ona i je j m ąż", w k tó 
rej główną rolę odegra p. J. Brzozowska.

W e czw artek  dwie prem iery autorów  k ra 
kow skich: „Marsz, m arsz D ąbrow ski", d ram at 
z wojen napoleońskich w Hiszpanii, gdzie zdu- 
miewającem bohaterstw em  odznaczyli się Pola
cy. — U twór ten , skreślony z ogrom ną mocą 
dram atyczną i poetyckim  polotem przez p Z. 
P arv i’ego, au to ra  wielu cennnycb dram atów , zy
sk a  niezawodnie duże powodzenie. D rugą no
wością będzie sztuKa p. Maryi B o g u s ł a w 
s k i e j ,  znanej lite ra tk i p. t . : „W  b ra tn ie  sze
reg i", epizod z bitwy pod Raszynem przed 100 
laty. A utorka, oprócz wielu innych postaci —  
wprowadza do akcyi d ram atu  księcia Józefa 
Poniatow skiego i S k rz y ń sk ie g o . D yrekcya wy
posaża obydwie sz tuk i w nowe tkekoracye i ko- 
styum y.

W  p ią te k : „M arsz, m arsz D ąbrow ski", oraz 
„W  b ra tu ie  szeregi".

W sobotę: ..Raz się ty lko  żyje", arcyw esoła 
farsa  ze śpiewam i i tańcam i, na benefis a rty sty - 
reżysera  p. S tefana T u r s k i e g o .

Budowć. tanich domów. W czoraj odbyło się 
pod przewodnictwem  prezydenta  Leo, posiedze
nie kom isy i dfft gruntów  pofortyfikacyjnych, na 
k tórem  uchwalono sprzedać z gruntów  Dofor- 
tecznych między ul. K row oderską a ul. Długą, 
już  do zabudow ania nadające się, trzy  parcele 
Tow arzystw u wzajemnych ubezpieczeń pod bu
dowę dom tar z taniem i m ieszkaniam i dla urzę
dników tegoż Tow arzystw a, o iaz dwie parcele 
gm inne m. K rakow a na budowę domów mie
szkalnych dla urzędników  m agistra tu .

N astępnie  uchwalono linię regulacyjną dla

ulicj Ogrodowej między ulicą K row oderską a 
przedłużeniem  ul. Długiej.

Wycieczka uczniów szkoły wydziałowej im. 
św. M ikołaja w K rakow ie w liczbie 120, pod 
dozorem kilku nnuczycieli, celem naukow ego 
zwiedzenia browaru w Okocimie, odbyła się dnia 
9 bm., tj. w śrouę. Dzięki uprzejm ości zarządu 
tam tejszego browary, uczniowie przez k ilk a  go
dzin zwiedzili dokładnie brow ar i pozuali n a j
nowsze na pola brow arnictw a ulepszania. N a
stępn ie  po posiłku w tam  te j 8? ym ogrodzie i 
przyjem nej zabawie, z żalem w racali do K ra
kowa, spędziwszy ta k  przyjem nie dzień na świe- 
żem powietrzu.

Rocznica założenia „Polonii." W  p iątek  i 
poniedziałek obchodzi Zw iązek katolickiej mło
dzieży uniw. w Krakow ie p. n. „Polonia" pier
wszą rocznicę swego założenia. Zanim napisze
my o działalności cegc pierwszego u nas szcze
rze katolickiego i narodowego stow arzyszenia 
akadem ickiego, podajem y program  uroczystości, 
k tó ry  przedstaw ia się n astępu jąco : W  piątek , 
dnia 18 bm. o godzinie 8 rano, odbędzie się w 
kościele akadem ickim  św. Anny, przy grubie 
św. Ja n a  K untego, cicha Msza św. Po Mszy św. 
członkowie „Poionii" dadzą się wpólnie fo togra
fować. W ieczorem o godzinie 6 „Polonia" weźmie 
k o rp o ra tj wuie udział w proeesyi Serca Jezu 
sowego.

Ponieważ procesya przeciągnie się praw ie do 
godziny wpół do 9 wieczorem, w soootę zaś od
będzie się wiec w spraw ie sprow adzenia zwłok 
Słowackiego do k raju , w którym  to wiecu i „Po
lonia" bierze udział, przeto w ieczoiek obchodu 
rocznicy odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 
b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu „Polonii" 
(Ryr.ek 1. 17, III. p.). N a w ieczorek ziożą s ię :
1) Słowo w stępne. 2) Spraw ozdanie z rocznej 
działalności. 3) Przemówienie gości. 4) Defcla- 
m acya. 5) Odczyt. 6 . Zakończenie.

Wybory do krakowskiej Rady powiatowej. 
W czoraj odbyły się wybory do k rakow skiej R a
dy powiatowej z grupy większej w łasności ta 
bularnej. W ybrani zostali członkam i R ady : J ó 
zef Cieślewicz, Dr A ntoni G aszyński, Jan  Grzi- 
m ek, Adam Konopka, X. Jan  Michalik, Dr Wi
told Milieskt, K azim ierz Osieciński, br. H utten  
Czapski, Dr Franciszek Paszkow ski, Jan  Feliks 
Sikorski, Bolesław Ślizowski, Dr S tefan S krzyń
ski, Dr Czesław W ąoolny.

Strzelanie do Kura królewskiego. Dnia 20
b. m., w niedzielę popołudniu, w ypada abdyku- 
cya Króla Kurkow ego p. J. Kuleszy, poczem 
rozpocznie się strzelan ie do K ura królew skiego, 
trw ające cały tydzień.

W  następną niedzielę dn ia  27 b. m. zakoń
czenie strze lan ia  i członek Tow arzystw a, k tó re 
mu uda się strącić  osta tn i szczątek  kró lew sk ie
go K ura, zostanie ODwołanym Królem k u rk o 
wym na rok  1909/10.

Losy na UDOgich. Z M ag istra tu  kom unikują: 
Dnia 17 czerwca b. r. odbędzie się ciągnienie 
XXXIX loteryi państwowej.

Ponieważ czysty zysk z tej lo teryi przezna
czony je s t  na cele dobroczynne, przeto pożąda
ną je s t  rzeczą, aby publiczność krakow ska, za
kupując losy, przyczyniła się do poparcia celu 
loteryi, tem  bardziej, że lo te r ia  ta  przedstaw ia 
znaczne widoki w ygranej.

Rekolekcye dla księży odbędą się w dniach 
od 5 iipca wieczorem do 9 lipca rano, w kole
gium OO. Jezuitów  w Nowym Sączu. O wczesne 
zgłoszenia uprasza re k to r  O. A ntoni s to p a , T. .1.

Odczyt W zego Żurawskiego. W dniu wczo
rajszym  odbył się w auli un iw ersy tetu  odczyt 
Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  na tem a t: „T alen t a 
geniusz". Ze względu na osonę prelegen ta , ja k  
niemniej na głębie poruszonych m yśli, podam y 
w ju trzejszym  num erze obszerne spraw ozdanie 
z tego wielce in teresującego odczytu.

Do Londynu i Warszawy. K rajow y Związek 
turystyczny przypom ina, iż term in zgłoszeń do 
wycieczki tło Londynu i W arszaw y m ija dnia 
18 b. m.

Rozpraw i sądow a przeciw M agistratow i m. 
K rakow a, względnie przeciw dróżnikowi, w sp ra 
wie znanego w ypadku śmierci woźnicy w ulicy 
Sebastyana, z powodu wadliwego gościńca, od
będzie się w dalszym  ciągu ju tro  przed try b u 
nałem orzekającym  sądu krajow ego karnego.

Szkoła analfabetów . Uroczystość zakończe
nia roku w „Szkole dla dorosłych analfabetów  
wojskowych i cywilnych" przy szkole wydział, 
im. św. Tom asza, plac M atejki 11, odbędzie się 
dnia 20 bm. o godz. 10 ra n o : 1) Popis uczniów 
z czytania, pisania, rachunków  i deklam acya.
2) O dczytanie klasyfikacyi i rozdanie nagród.
3) Przem ówienie k ierow nika szkoły. 4) P rzem ó
wienie delegatów  władz wojskowych, szkolnych 
i Tuw. Szk. Lud.

Z Czytelni robotniczej im. Kilińskiego. W 
niedzielę, dnia 20 b. m. urządza „C zytelnia ro
botnicza im. K ilińskiego" wycieczkę tow arzyską 
do Skały K m ity z nadei urozmaiconym p rogra
mem, na Który złożyły s i ę : zabaw a taneczna, 
poczta, kosze szczęścia, monologi, ognie sz tu 
czne oraz liczne niespodzianki. B ufet po cenach 
zniżonych. W yjazd z dworca głównego o godzi
nie 1‘42 popołudniu do stacyi M ydlniki, pow rót 
o godzinie 9 wieczorem. K arty  uczestnictw a 
wraz z op ła tą  kolei tam  i napow rót, do nabycia 
codziennie w lokalu „Czytelni" przy ul. Szpi
ta lnej 1. 18, II. p., od godz. 8 do 9 wieczorem 
lub w In tro liga to ra! związKOwej przy ui. Długiej 
1. 19, w podworcu, po cenie 1 kor.

Kółko historyków U. U. J. odbyło W alne 
Zgrom adzenie dnia 14 b. m., na  k tórem  uchw a
lono wotum zaufania prezesowi W ładysł. K rali- 
szowi i wiceprezesowi Tadeuszowi WałKowi, a 
następnie wybrało w m iejsce ustępnjącego  T. 
W ałka wiceprezesem Ks. Konopkę, skarbnik iem  
zaś C iąglińskiego Zbigniew a w miejsce p. L Rę- 
goro wicza

Z Tow. muzycznego. W poniedziałek dnia 
21 i w sobotę 26 b. m. odbędą się w sali S ta 
rego te a tru  dwa popisy uczniów konserw ato- 
ryum  m uzycznego pod artystycznym  kierunkiem  
dyr. D ra Żeleńskiego.

B ilety po 1 kor. za krzesło na sali, t  po 
50 hal. za krzesło na galeryi, sprzedaje kance- 
la rya  Towarzystwa muzycznego w godzinach u- 
rzędowych.

Z Kora T. S L. im. Tadeusza Kościuszki.

Teatr Rozmaitości W  PARK U KRAKOW SKIM . Restaaracya renomooiana.
C odziennie p rzedstaw ien ie  o godz . 8-ej w leoz. p lerw zzorzę- KOIłCBlI MliZ)K CUdziBIKliS po prZSdSłaWiBPLU. W Iłifi- 
□  □  d n y ch  a trakoy l e  program ie i e l i l e  fam ilijnym . □  □  dzielę i Ś W igla  kOnCflll IBIKjM IB OgTOdzia Oj flodZ. 3 BOD-

do obuwia i metali •Ostrożnie!! £  'Zpolskich „Hofa past“ słynnycJi z dobroci i nie dać so
bie wmówić inr.ych.
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2e świata.
Francya o sprawie chełmskiej. W poważ-
i tygodniku p a ry sk im : „L’O pinion“ (Nr. 23

Z powodu nagłego wyjazdu prezesa K oła D ra 
W róbla w spraw acn urzęJowycn, odbędzie się 
W alne Zgrom adzenie członków tego Koła za
m iast 18 czerwca 25 b. m. o godz. 7 wieczo
rem w lokalu Koła ul. Sm oleńska L. 27 I p.

Towarz. Urzędn. budowy tanich domów mie
szkalnych odbędzie W alne Zgrom adzenie w p ią
te k  dnia 18 bm. w K rakow ie w sali Rady pow. 
o godz. 6 wieczór.

„Tajemniczy w ypadek"? Jeden  z tu tejszych 
dzienników  doniósł dzisiaj rano o tajem niczym  
wypadku, ja k i miał miejce wczoraj wieczór w 
ulicy K oletek, gdzie znaleziono bezprzytom ną, 
o tru tą  fosforom (?) młodą kob ietę , dostatn io  u- 
braną, na  której mieli się niewiadomi sprawcy 
dopuścić gw ałtu i k raazie iy .

Otóż, ja k  stw ierdziliśm y, ową „nieszczęśliwą 
o fiarą" była 27-letn ia A ntonina Prażm ow ska vel 
K osturkiew icz, k tó ra , upiwszy się do nieprzyto
mności, przewieziona następnie  do k lin ik i cho
rób wewnętrznych, w ypraw iała tam że całą noc 
aw antury . K res tym że położył dopiero dzisiaj 
żołnierz policyjny, umieszczając j ą  w aresztach 
policyjnych.

Sprzeniewierzenie. Ohfcgdaj aresztow ały t u 
te jsze organa policyjne 36-ietniogo Tadeusza 
W ierzbickiego, rodem i  Gniezna. W ierzbicki, bę
dąc kierownikiem  „Pierwszej bocheńskiej spółki 
spedycyjnej0 w Bochni, sprzeniew ierzył na  jej 
szkodę kw otę okoio 1200 k., poczom zbiegł do 
K rakowa.

Drobne kradzieże. W czoraj osadzono w are 
sztach policyjnych k ilk ak ro tn ie  już karanego 
41-letn iego A leksandra B aranow skiego, przy
trzym anego w chwili, gdy usiłował ukraść  Mi
chałowi Pilchowi z Podłęża, zeg a rek ; 42-letn ie- 
go M ichała P reisa, za kradzież kosza z jarzy
nam i w poczekalni 111 k lasy  dworca kolejowego, 
na szkodę Adolfa Laufern z C hrzanow a; w koń
cu 16-letniogo K arola Borką, k tó ry  usiłował w 
tram w aju  w yciągnąć jednem u z jadących por
tm onetkę  ze znaczniejszą kw otą.

Pogoda. D nia 15 czerwca term om etr doszedł 
od 1 1 3  do 19 4 O., barom etr zaczął opadać.

D nia 16 czerwca o godzinie 7 rano s tan  ba
rom etru  742 6 mm., term om etru  11‘0 C ., w iatr 
zachodni.

pracy publicznej, s ta ia  zaw sze — co zresz tą  
z n a tu ry  rzeczy sam o przez się w ynika i nie 
je s t żadną zasługą — na g runcie czysto  na
r ó d  o w y  ui frism n teneałis). Za działalność 
naszą odpow iadam y przed w łasnem  sum ie
niem  i przed opinią publiczną całego p o lsk ie
go społeczeństw a, a l e k  c y i p a t r  y o t  y z m u 
o d  n i k o g o  a n i  n i e  p o t r z e b u j e m y ,  
a n i  n i e  p r  z y j m i e m y (!). Z arzu ty  tego ro 
dzaju, k tó ry ch  w łaściw a teudeneya aż nadto  
je s t  widoczną, m usim y też napiętnow ać z ca- 
łem  oburzeniem  i z całą stanow czością, jak o  
zw ykłą n i e p r a w d ę  (?).

Tyle co do s tan o w isk a  Izby. Chciałbym 
jed n ak  dodać jeszcze k ilk a  słów  do spraw y 
personalu  na dw orcu k rakow skim . J a k  w ia
domo, była sp raw a obsady galicyjskich linii 
kolei północnej personalem  urzędniczym  pol
skim , w arunkiem , postaw ionym  przez Koło 
polskie przy upaństw ow ieniu  tej kolei, a p rzy
ję ty m  wów czas przez rząd. W w ykonan iu  
teg o  w ziętego na siebie obow iązku zastępu je  
też dyrekeya kolei północnej, o ile nam  w ia
domo, stopniom o wprawdzie, ale w szybkiem  
tem pie, (no 1 no!) — urzędników , nie w ładają
cych biegle język iem  polskim , urzędnikam i 
Polakam i. W ten  sposob czyni się zadość w a
runkom , postaw ionym  przez Koło polskie 
z okazyi upaństw ow ienia kolei północnej, a 
przezorności oraz wpływ om  Koła polskiego 
zawdzięczam y też w szystk ie  na  tera polu o- 
siągn ię te  sukcesy. W obec tego żałow ać ty lko  
wypada, że k rzyk liw a a nieśw iadom a rzeczy 
agitacya(ll) w  rezu ltac ie  opóźnia i k rzy żu je  
zyskanie szybkiego w ykonania owycli p rzy
rzeczeń, jak ie  w spraw ie galicyjskich linii 
kolei północnej o trzym ano. W końcu zazna 
czam, źe Izba z drogi tej spokojnej i w y
trw ałej pracy, k tó rą  dotychczas k roczy  i k tó 
rą  na  przyszłość kroczyć będzie, nie da się 
odwieść żadnem i napaściam i".

(E nuncyacya pow yższa je s t  ta k  ch a rak te 
rystyczną ze w zględu na w y k r ę t n e  i nie
praw dziw e arg u m en ty , zasługuje na ob szer
niejsze om ówienie, k tó re  jad n ak  dla braku  
m iejsca odłożyć m usinr- do ju tra ).

Sprawy eksportu.
W spraw ie popieran ia ek sp o rtu  zaw iado

mił p. D a ttn er, źe istn ie je  na ten  cel w y
znaczony przez rząd  fundusz, przeszło milion 
koron , zaw iadyw any przez specyalną kom i- 
syę Rady państw a. F undusz ten  przeznaczo
ny je s t  na  w yposażenie w znaczniejsze sty- 
pendya abso lw entów  akadem ii eksportow ej, 
osiadających za granicam i m onarchi. — Z 
tego  funduszu nie ko rzysta li dotąd in te re 
sanci galicyjscy.

Opłaty szynkarskie.
Spraw ozdanie przebiegu an k ie ty  lwow

skiej w spraw ie o p ła t szy n k arsk ich  złożył 
sekr. izby D r Jo sefe rt. Po objaśnieniach p re
zyden ta i in terpelacyi r. U derskiego Izba 
przyjęła do w iadom ości spraw ozdanie, dom a
gające się: a) ochrony krajow ych fabryk  i 
k rajow ych p roducentów  przed konku ren cy ą  
pozakrajow ą; w  obrocie handlow ym  stosow 
nie do ustaw y; b) oparcia tary fy  op ła t szyn 
karsk ich  na innych podstaw ach; c) u s tan o 
wienia m aksym alnego k o n ty n g en tu  op ła t i 
d) zm iany postanow ienia o w ym iarze opłaty 
od piwa.

Po om ów ieniu sp raw y obro tu  olejami mi- 
neralnem i, oraz spraw ozdania z czynności 
kom isy! rządow ej przy u tw o rzen iu  p o rtu  zi
m ow ego w  Szczucinie, w ygłosił D r Benis 
re fe ra t o »w yw łaszczeniach dla celów prze
mysłowych* poczem, po ożyw ionej dyskusyi, 
w k tó re j zabierali głos prez. D attner, pp. 
Epstein, E lirenpreis, M endeisburg i re feren t, 
zam knięto  posiedzenie o godz. 7 wieczór.

nie chcemy, aby na ław ie m inistrów’ zasia
dali H ochenburger i S ch re iner?  Czyż to  je s t  
jed n o stro n n y  in te re s  południow ych Słowian 
albo Polaków’, jeżeli chcem y przeszkodzić te 
mu, aby A u stry a  na  zew nątrz  nie w ystępo
w ała jak o  państw o  niem ieckie, jeżeli p rze
ciw tem u  się bronim y, aby—jak  to  się stało  
z przedłożeniem  językow em  pracowrane 
pour le roi de Prusse? Czyż nie je s t  to  ta k 
że in tere sem  polskim , aby w A ustry i nie 
rządzili Niemcy, ty lko  aby to państw o  było 
spraw iedliw em  wobec w szystk ich  narodów .

P. S t o j a ł o w s k i S  Tego chcem y przecież 
wszyscy.

P. K r a m a r z :  Ale w tedy  nie wolno wam 
mówić: My nie chcem y robić polityki czeskiej. 
Nie żądam y tego  od panów, ale chcem y od 
panów  ty lko  to, abyście nie prow adzili poli
tyk i an tisłow iańskiej (!) (Żywe oklaski u Cze
chów). Zaw sze oddaw aliśm y nasze głosy, 
kiedy chodziło o p raw a w szystk ich  narodów  
słow iańskich, a z pew nością tak że  i Polaków . 
Nie k ierow aliśm y się tern, czy w  rządzie 
sp raw  zagr. będzie się poaobało, jeżeli s ta 
jem y  w  obronie P olaków  poznańskich, albo 
czy w P e te rsb u rg u  przyjem nie to  dotknęło , 
jeżeli m y przem aw ialiśm y za spraw iedliw ością 
wobec Po laków  w Rosyi. Z pew nością w y
trzym am y politykę, ja k ą  obecnie upraw iają  
w A ustryi. Nie po trzebujem y niczyjej pomocy. 
Je s te śm y  dość silni, aby się bronić. Macie 
praw o w  in teresie  spraw iedliw ości i słow iań
skiego b ra te rs tw a , żądać dla swoich braci 
spraw iedliw ości i lepszych w arunków  życia, 
jeżeli jed n ak  to  czynicie, nie wolno w am  tej 
działalności kom prom itow ać przez polityki; 
an tisłow iańską. (?) Ta po lityka k tó rą  panow ie 
z Galicyi prowadzicie, nie je s t  słow iańską, 
dlatego m usicie służyć każdem u rządow i (!) 
(O klaski u Czechów).

P, S t o j a ł o w s k i :  Pan m ów iłeś o m ini
strach  podżegaczach, a te raz  sam  podżegasz

P. S v e r k  (czeski agr.) Panie S tojałow ski, 
troszcz się pan lepiej o zarząd polskiego 
dom u w Białej.

P. K ra m a rz .  P rzyszłość narodu polskiego 
i jej zabezpieczenie nie leży w Galicyi; leży 
ona gdzieindziej. N igdy od w as nie żądaliśm y 
polityk i an tiau stry ack ie j, to  by było" szaleń
stw em  i zbrodnią, przeciw nie, zaw sze m ówi
liśmy, ze w łaśnie w  tem , ja k  się Pulacy za
chow ują w A ustry i wobec dynastyi, m ożna 
widzieć, czego się spodziew ać należy, jeżeją 
się narodow i daje spraw iedliw ość.

Lecz je s t  to  inna sp raw a być w iernym  
dynastyi, a inna służyć każdem u rządowi. 
Sądzę, że dynastyi nie służy się, jeżeli się 
popiorą zły rząd. (Oki.) Mnie, k tó rem u  prze
cież nie m ożna odmówić, że w szystko czynię, 
aby uzyskać, by niespraw iedliw ość z życia 
Słow ian znikła, aby tak że  Polakom  w  Rosyi 
dano ich praw a, m nie z pew nośaią nie w e
źm iecie za złe, jeżeli w as proszę, abyście 
w  tej szczerej pracy, k tó rą  nie dla siebie, 
ale dla w as i dla słow iańszczyzny spełniam , 
nie skom prom itow ali przez sw oją politykę, 
ja k ą  panow ie w  Galicyi i tu  prowadzicie. 
(Oki.) Nie daw ajcie swoim w rogom  najsiln ie j
szej broni do rę k i przeciw  w łasnym  braciom  
w Rosyi. J a  wogóle po s tro n ie  polskiej nie 
mam szczęścia. Św iadczy o tem  mowa p. Da
szyńskiego. Nie b iorę tego, co on powiedział 
zbyt trag icznie. Zaw sze m am  to uczucie, że 
d la niego je s t  to  rodzaj k a ta ry n k i;  sk o ro  się 
wym ieni Rosyę, p. D aszyński natychm iast 
skacze i w oła: Caryzm, szubienice, ruble, Sto- 
łypin. W tem  je s t  coś chorobliw ego. Z pe
w nością nie je s tem  za k a rą  śm ierci i za szu
bienicą. Ale k to  je s t  przeciw ko k arze  śm ier
ci. musi p rzestać  m ordow ać.

Mówca mówi dalej.
Wiedeń. Po pos. K ram arzu  przem aw iał pos. 

S tó t z l ,  poczem zabrał głos p. R o m a ń c z u k .

kw ad ran s na  12. N astępne zapow iedziano na 
dziś wieczór.

Wiedeń. (Teł. wl.) Pod koniec w czorajsze
go posiedzenia Koła polskiego zabrał głos 
pos. D ę b s k i  i w y s t ą p i ł  w s p o s ó b  
o s t r y  p r z e c i w k o  s p o s o b o w i  w a l k i ,  
p r o w a d z o n e j  p r z e z  k r a k o w s k i  o r 
g a n  p o s ł a  S t a p i ń s k i e g o ,  „ G a z e t ę  
p o w s z o c b n ą “ , p r z e c i w k o  p r  e z e s owi  
K o ł a  p o l s k i e g o  pos. G ł ą b i ń  s k i e  mu .  
I ta k  w  num erze z 8 czerw ca br. pism o to 
pomieściło k ł a m l i w ą  w i a d o m o ś ć ,  j a k o 
b y  p r e z e s  K o ł a  w s w o j e m  p r y w a l -  
n e m  m i e s z k a n i u  k o n f e r o w a ł  z p r e 
z e s e m  Z w i ą z k u  n a r o d o w e g o  - n i e 
m i e c k i e g o  S y l  w e s  t r  e m  i z p o s ł a m i  
w s z e c h  n i e m i e c k i  m i  O h i a r i m ,  W o l 
fem , t u d z i e ż  z n i e m i e c k i m  m i n i s t r e m -  
r o d a k i e m ,  S c li r  e i  n e rem . Poniew aż kon- 
fereneya ta k a  nie miał* nigdy miejsca, przeto 
pos. D ę b s k i  postaw ił rezolucyę, stw ierdza
jącą . że Koło polsicie z oburzeniem odpiera po
wyższe zmyślone i kłamliwe zarzuty „Ga/ety 
powszechnej*.

Pos. S t ą p  i ń s  k i  usiłow ał bronić s tan o 
w iska sw ego organu, tw ierdząc, że k o u fe ren - 
cya ta k a  w  istocie się odbyła. Mimo to Ko
ło polskie prawie wszystkimi głosami przeciw 
głosom ludowców , uchwaliło rezolucyę pos. 
Dębskiego.

N a d t o  p o l e c o n o  p r e z y d y u u i  K o ł a  
w y g o t o w a ć  w t e j  k  w e s t y i komuni
kat i rozesłać go dziennikom polskim.

Ten k o m u n ik a t K oła po lskiego pojawił 
się w dniu dzisiejszym .

nym tygodniku p a ry sk im : „L’O pinion“ (Nr. 23, 
z 5 czerwca), pojawił się arty k u ł p. P io tra  Ro- 
cheverre p. t..: „P ro jek t podziału Polski ro sy j
sk ie j", w którym  au to r przechodzi szczegółowo 
spraw ę chełm ską i wykazuje, że spraw a ta  za
dałaby cios śm iertelny stanow isku Rosyi w ru 
chu słowiańskim  i poparła plany p a n g e r m a -  
n i s t  ó w.

Dwa ńołdy. Przed kilku  dniam i F rancya 
czciła dwie swoje znakom itości na  dwu k rań 
cach państw a. W Paryżu obchodzono se tną  ro 
cznicę śmierci m arszałka Lannesa, ks. M onte- 
bello, k tóry  zginął pod Aspern od kuli a rm a
tniej. Nad trum ną jego  w Panteonie zgrom a
dzili się potomkowie bohaterów  wielkiej Armii: 
M uratowie, książęta  W agram , Albofcra, Treviso. 
Poza tem  brakło zupełnie św iata  urzędowego, 
brakło naw et przedstaw iciela prezydenta. T rze
cia republika nie uznaje epoki napoleońskiej.— 
N atom iast p Fallieres wysłał swego reprezen
ta n ta  do Arles na jubileusz M istrala. Hołd dla 
poety był daleko św ietniejszy, a udział w nim 
liczniejszy, niż w hołdzie dla wojownika. Poecie 
za życia wystawiono pom nik, uczcili go wszy
scy niem al monarchowie. Czyżby to było sigmim  
temporis ?

WiuC w sprawie żeglugi na wodach lądo
wych. Założony w rokn 1896 ansrto-w ęgięrski 
Związek żeglugi na wodach lądowych odbędzie 
w dniach od 23 do 26 czerwca b. r. ósmy swój 
wiec związkowy w Lincu. Celem tego Związku 
je s t  dążyć do budowy dróg wodnych, przyda
tnych do żeglugi, dalej przy pomocy żeglugi 
działać w k ierunku  korzystnego ukształtow ania 
stosunków  gospodarczych, wykonywać meliora- 
cye w buaowiach wodnych i w ogóle popierać 
in teresy  przem ysłu i gospodarstw a rolnego.

Miscellanea. Po niendalej próbie wzlotu b a 
lonu „Zeppelin II." tw órca jego  je s t  ta k  przy
gnębiony, że na razie, przynajm niej w tym  m ie
siącu, postanowił nie odbywać dalszych prób 
wzlotu. — Z rozm aitych miejsc Czarnogóry do
noszą o nowych aresztow aniach. Liczba areszto
wanych, którym  zarzucają sprzysiężenie prze
ciwko księciu, doszła już do liczby 29. — P re 
zydent Brazylii Moreira zm arł wczoraj przed 
południem w Penna.

Na Bałkanach
(Telegramy „Głosu Narodu0 z <luia IG Czerwca.)

Naprężenie grecko-tnrec^ie.
Wiedeń. (Tel. wł.) »Zeit« don-si, że w oj

sk a  m iędzynarodow e p o z o s t a n ą  d a l e j  
na Krecie, a to  na  życzenie ż a r ó w :■> Grecyi 
ak  i Turcyi, k tó ry m  rozchodzi sio <> zacho

w anie na  razie  status quo.

Interwencya carska.
Petersburg. (Tel. wł.) W kołach  rządowych 

zapew niają, że ca r Mikołaj il. w czasie swej 
podróży będzie i n t e r w e n i o w a ł  u c e s .  
W i l h e l m a  i p r z e d s t a w i c i e l i  i n n y c h  
p a ń s t w  n a  r z e c z  G r e c y i ,  w s p r a w i e  
K r e t y .  Podobno naw et m a ca r zam iar wpły
nąć osobiście na M ahom eta V., by T iircya od
stąp iła  Grecyi K rctą.

Ze spraw tureckich.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Sułtan tu reck i 

M ahom et V o trzym ał szereg  listów  z p o 
g r ó ż k a m i  ś m i e r c i .  J a k  się okazało, au 
to ram i byli daw ni agenci policyjni Abdul 
Hamida, k tó rzy  mieli nadzieję, że i obecny 
su łtan , pow odow any strachem  o sw e życie, 
użyje ich do służby szpiegow skiej.

Gimnazyum realne i seminaryum naucz. 
W Białej. Tow. Szk. Lud. założyło przed rokiem 
w Białej polskie gimnazyum realne, a przed 
dwoma Jaty polskie sem inaryum  nauczycielskie 
m ęskie, ażeby ludności polskiej na kresach dać 
tak że  polskie szkoły średnie. Od w rześnia br. 
o tw iera tam  Towarzystwo w dalszym ciągu II 
k lasę  gimnazyum realnego i II k u rs  semina- 
ryum nauczyciolskiego.

Uczniowie, k tórzy  ukończą gim nazyum  re 
alne, m ogą być zwycząjnymi słuchaczam i uni
w ersytetu, politechniki i innych szkół wyższych, 
a  św iadectw a obu zakładów  będą miały waż
ność św iadectw  szkół państw ow ych.

W pisy do gim nazyum  realnego i sem inaryum  
nauczycielskiego odbywać się będą od dnia 26 
do 29 czerwca i od 28 do 31 sierpnia br. —- 
W arunki przyjęcia są  tak ie  sam e ja k  w Bzko- 
łach rządowych

E gzam ina w stępne do gim nazyum  realnego, 
a w razie potrzeby do sem inaryum  nauczyciel
skiego, odbywać się będą 30 czerwca i 1 wrze 
śn ia  br., a rozpoczną się o godz. 8 rano.

Powodzie i wylewy. Z powodu osta tn ich  de
szczów i ulew wiele rzek  wezbrało i wystąpiło 
z brzegów. Między innem i wylała w kilku  m iej
scowościach W isła. W Zarzeczu zalanych zo
stało k ilkanaście domów. W ał ochronny został 
przerwany.

Z Białej donoszą nam , iż w ylała tam  Białka 
i je j dopływ potok lipnicki, zalew ając część m ia
sta . — W ylew ten  wyrządził bardzo znaczne 
szkody.

W niedzielę przeszła ponad Czemiowcami 
szalona burza, połączona z oberwaniem chmury. 
Cała dolna część m iasta  została zalana, w wielu 
domach m ieszkania nietylko w suterynach, ale 
naw et w parterze  za top ione ; również dworzec 
kolejowy został zalany, a cały to r zam ulony.— 
Pioruny spowodowały dwa pożary. Szkody w 
mieście oceniają na  250.000 kor. Ale znacznie 
większe szkody w yrządziła naw ałnica w okolicy 

iCzerniowiec. Zasiew y są  zupełnie zniszczone. — 
Potoki wezbrały, rozlewając się szeroko po po- 
iach  W niektórych wsiach m usiano m ieszkań
ców 4elożować. Jednę chałupę m ieszkalną i k il
ka  stodół wody uniosły.

Dobczyce. (Kor. wł.). Za staraniem  radcy 
sądu  krajow ego i naczelnika tu te jszego  sądu p. 
A. W o b r ą, o w ią z a ło  się tu  powiatowe Towa
rzystwo opieki nad sierotam i i opuszczonemi 
•dziećmi z siedzibą w Dobczycach.

Na odbytem w tym .celu Zgrom adzeniu w d. 
:8 b. m., w k tórem  uczestaU;zyła licznie zebrana 
publiczność ze w szystkich sfer, radca W o b r  
•objaśnił potrzebę i col takiego Stow arzyszenia 
3 liczne korzyści, ja k ie  społeczeństwo w razie 
rozwinięcia działalności tegoż w przyszłości o- 
s iągńie .

Nad tem j fcwestyam i wywiązała się dysku- 
sya, a z  ust -wszystkich odezwały się głosy za 
szybkiem  wprowadzeniem w życie tak iego  S to
warzyszenia 4 w ciągnięcia do pracy w każdej 
gm inie ile  możności jejknajwięcej członków, szcze
gólnie także  z  w ło śc ia^ tw a  z okolicy i m iesz
czaństw a dobczyckteg-o, poczem zaw iązał się tym 
czasowy Zarząd i wszyscy zebrani złożyli dekla- 
racye przystąpienia.

Przy te j sposobności m ieszkańcy powiatu 
wyrazili uznanie i podziękowanie radcy W obro- 
wi i X. kan. Z a s t a w n i a k o w i  za gorliwe 
zajm owanie się spraw am i s ie ró t i opuszczonych 
dzieci.

Trzebinia. (Kor. wł.) W spraw ie wczoraj
szej korespondencyi z Trzebini piszą nam z wia- 
rogodnej strony. K ierm asz sokoli odbył się 
u nas d latego we czw artek, ponieważ z powoda 
niepogody w niedzielę, odłożono go na ten  dzień 
ze względu na  to, iż w lesie w szystko było 
przygotowane. Z resz tą  kierm asze i festyny wol
no w tym  dniu urządzać, 1 ta k  było w tym 
dniu i w K rakow ie i we Lwowie. Co się tyczy 
„Jednodniów ki0, to nie m ożna togo rodzaju wy
dawnictw  brać na seryo, bo wszędzie się w ten  
sposób p rak ty k u je  —  a n ik t nigdzie się z tego 
powodu nie obraża, gdyż to się czyni dla z a- 
b a wy.

Witold Wojtkiewicz, jeden z najzdolniejszych 
i najbardziej obiecujących m alarzy młodego po
kolenia, zm arł w W arszawie w 29-tym  roku 
życia.

Telegramy
(Telegram y „G linu N aro4u“ * dn ia  IG Czerwca.!

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszej giełdzie 

przedpołudniow ej panow ał b rak  chęci dla do
konyw ania  w iększych obro tów  z powodu 
niższych ku rsó w  k ieru jących  papierów . J e 
dynie akcye naftow e, ja k  K arpackiego T o
w arzy stw a naftow ego i Scliodnicy poszły w 
górę.

Zmiany austr. w ciele dyplom ttycznem.
Berlin. (Tel. wł.) »Vos - Zeitung* donosi 

z Londynu, że tam te jszy  am basador au s tro - 
w ęgierski, bar. L o m s d o r f  zostan ie odw o
łany, a na jego  m iejsce zostanie desygno
w any dotychczasow y am basador auslro -w ę- 
g iersk i w K onstantynopolu , m rgr. P a l l a  vi -  
c i n i .

Zjazd cesarzóur.
Berlin. (Tel. wł.). D zienniki »Loc. N. Nacli- 

richten* pom ieszcza w iadom ość, że ks. H en
ry k 'p ru s k i  w ręczy osobiście cesarzow i au- 
stryack iem u l i s t  c e s .  W i l h e l m a  w sp ra 
w ie sp o tk an ia  jego  z carem  M ikołajem 11.

Z bagna rosyjskiego.
Petersburg. (Tei. wł.) Odbędzie się tu  p ro 

ces przeciw ko hr. T o ł s t o j o w i ,  (im ienni
kowi słynnego pisarza) k tó ry  zaw iaduje szk a 
tu łą  ca rsk ą  dopuścił się znacznych sp rzen ie
w ierzeń.

opaleniu i wypryskom są
Hygleniczne My dł Przetłnszczone,

m  tt la t in o w sitfe g D
' 'W  t l  odmian zapachów kwiatowych, 

ń  '  mydło ogórkowe.
W ystrzogać się nieudolnych naśladow nictw u

Z Rady państwa

Sprawozdanie prezydyum.
W czoraj popołudniu odbyło się p lenarne 

posiedzenie Izby handlow o-przem ysłow ej pod 
przew odnictw em  p rezesa p. M. D attnera . — 
Przew odniczący zaw iadom iw szy na w stępie 
zebranych, że na  urząd ław n ika handlow ego 
w sądzie w  Rzeszowie, zaproponow ało p re 
zydyum  p. M aryana' K urza, zdał następnie 
spraw ozdanie z wycieczki do k rakow skiego  
zagłębia przem ysłow ego, oraz wspom niał o 
konferencyi, k tó ra  się odbyła 28 kw ietn ia  
w m in is te rs tw ie  dla Galicyi w  spraw ie uzy
sk an ia  w p ro jok tew anej podwyżce ta ry f  pe
w nych ulg  dla Galicyi. N astępnie zawiadom ił 
p. D a ttner, że p ro jek t rozszerzenia k ra k o w 
skiej sieci telefonicznej zosta ł ju ż  przez dy- 
rekcyę poczt przesłany  do m in is te rs tw a h an 
dlu, a prezydyum  czuw a nad rychłem  w yko
naniem  tegoż. Izba ostrzeg ła  konsum entów  
przed działalnością pew nych in teresów  w y
syłkow ych tan iego  obuw ia w K rakow ie, oraz 
pouczyła publiczność o w artości pokątnycli 
w y staw  zagranicznych, obliczonych jedynie 
na  zby t m edali w ystaw ow ych, bez żadnego 
znaczenia.

Pow yższe sp raw ozdan ie przyjęła Izba do 
wiadom ości, oraz upow ażniła prezydyum  do 
sam odzielnego zała tw ian ia w czasie feryi w a
kacyjnych  w ażniejszych spraw , przekazanych 
regulam inem .

Odniemczenie dw orca krakowskiego.
O dnośnie do sp raw y odniem czenia dw orca 

p rezy d en t Izby p. D a ttn e r złożył następu jącą 
dek laracyę:

„S taran iem  S traży  polskiej odbył się przed 
k ilku  dniam i wiec w spraw ie odniem czenia 
stacyi kolei północnej w  K rakow ie. W edle 
doniesienia jednego  z dzienników  m iejsco
w ych (»Głos N arodu przyp. red.), podniesio
no na tym  w iecu przeciw  Izbie handlow ej 
zarzu ty , jakoby ona w szelkim i środkam i u- 
tru d n ia ła  tę  akcyę i była okspozyturą ger- 
m anizaeyi. Z a rzu t germ anizacyi, sk ierow any  
pod adresem  Izby, je s t  poprostu  niedorzeczny. 
Izba k ra k o w sk a  w ciągu długich la t swej

W ydawca 1 odpow iedzialny rodak  to r  
M a r y a n  D ą b r o w s k i

Za arty k u ły  w tej rubryce redakeya nie przyj 
ni uje żadnej odpowiedzialności.

Poleca: Specyalny handel artykułów dewocyjnych

K. ZAJĄCZKOWSKIEGOw wielkim wyborze jak: Książki do nabo- 
tcóatw a. obrazki, m edale, broszki, oraz

wy, jakoteż na porcelanie, drzewie, metalu i 
srebrze, w etui lub bez. W KRAKOWIE, PLAC MARIACKI L. 6
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Wiedeński Związkowy, filia w Krowie
Kraków, Rynek główny Linia A-B, 44 ,

(Capital akcyjny 130 milionów Kor. Fundusze rezerwowe 39 milionów Kor. i
Przyjmuje W k ł a i i h l  w rachunku bieżącym i na książeczki w k ł a d k o w e  I
P odatek  rentowy opłaca bar.k z własnych funduszów. j
Kupno i sprzedaż papierów  wartościowych, walut i dewiz. t
Udziela pożyczek na zastaw  papierów. — Przyjmuje walory w przechowanie, wypłaca kupony i wylosowane efekta. \ 
W ykonuje wszelkie zlecenia giełdowe, udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku._______________________ _

99S a P O M E N T H O L - m A T U L i “
n a j i d e a l n i e j skj i l r o t le k  p r z e c iw

. ATAKOM PEDAGRYCżiNYM, Isc h ia s ' 
REUMATYZMOWI MIĘŚNI

Sapomenthol jest od 
lat wielu stosowany

nyfhP,ia d o !i« b WiS'\REUM ATYZM OW I STAWuW 
watnych, a tysiące ie -\ NERWOBÓLOM i bólom krzyżów
dek zaUZt ó s t S y ! r -\M IG R E N IE , KŁUCIU W BOKACH
Wystrrzegać siębezwar-\ OBR— nIENIOM, PORAZENIC M
tościowyck falsyfikatów'.^ wedle poleceń lekarskich.
Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie D40 i 5 K, — Do nabycia we wszystkich apte
kach i droguery&eh! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. M atula W Radomy- 
ślu W ielkim. — Fo nadesłaniu l ’8o kor. wysyła się próbny sło ik— opłatnie polecony.

„Gdzie inne środki te
rapeutyczne nie odno

szą skutku — tam Sa- 
, pomentuol jest nie- 

zoędnym! — T a k  
(Orzekli najwyhitniej- 
, si lekarze i pinia 
jteKarskie. —
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Kolorową i bi *łą bielizną 
mąstką s

najtaniej sprzedaje

B.WIERZEJSKI
m a g a z y n  N o id c ś c i

Kraków, Rynek róg ul. Fforyanskiej.

ZawSdorniS^T
Nimejszem zawiadamiam P. T. Publiczność, źe z  d n i e m  1 -g o  c z e r w c a  o t w o r z y ł e m

Magazyn bonfshcyi i nowości damskiej
pod firmą:

Leon Grabowski
w dawnym lokalu p. W acław a Młodeckiego i zaopatrzyłem go w bogaty w ybór KOSflflHIlAw 
angielskich, sukiennych francuskich, koronkowych, 2 a k i e t Ó W  czarnych ang. P taS IC Z D W  wie

czorowych i Spódnic.
Również posiadam  na składzie bluzki batystowe, jedwabne, koronkowe i Pióra strusie, oraz bo 
gaty w ybór kamgarnów, sukienek, etamin, kreponów i jedw abi; — wszystko w najmodniejszych

wzorach i kolorach.

Własna Pracownia.
W ykończenie zamówień szybkie i artystyczne, krój francuski i angielski. Mam nadzieję, że tak 
towarem jak . dokładnem wykończeniem powierzonych mi zamówień zdobędę sobie zaufanie P. 
T . Klientek. P rosząc  zatem o łaskawe poparcie kreślę się

z wysokiem poważaniem

Gabryel Grabowski.
Baczność! Baczność!

Poleca się Szan. P. T. Publiczności p ierw szorzędny zakład

Letnią mleczarnią
ui Pawilonie Parhu Dr. Jordana

urządzoną przez

Parową Mleczarnię I>óbr Łu.czanowlce
w Krakowie. Telefon 590.

Biuro zarządu Podwale 1. 6, dostawia m le k o  i  Ś m ie ta n k ą  cfo mieszkań
we flaszkach zamkniętych.

________________ Sklepy własn e : przy ul. Podwale I. 7., Długiej |. 13., Siennej I. 7., Rakowickiej I. 8

Wózki dla cho rych  
jfr^  i rekonw alescentów

wózki do poruszanie ręką dla inwalidów, Oraz takich, którym nogi 
\  odmawiają posłuszeństwa — polecane przez powagi lekarskie. Do- 

stawca cywilnych i c. k. wojskowych szpitali, Sanatoryów i t. d.

fabryka £. B u n a n n a  Wiedeń VI. M illerjas?« 6|f.
Katalogi darmo i opłatnie.

X . Ł Ł , f ^ I . T 0 T0T n T J J 0 r ^ Ł T ^ M n I o l 0 » o » 0 ^ I » .Ł T ^ J

Rrądowo * nprawniona

Fabryka w ńd miner, sztucznych i specjał, leczniczych
pod firmą

R .  R Z U C A  I  C H m U R S K I
w Krakowie, ulica sw Gertrudy, 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polecone
przez tofc Towarzystwo

WODY miHERAŁHE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodjm:

Bilińskie!, BiBssbOblBPskiej, Selterskiej, lfichy. Homburg, Blssingsn,
tudzież specyalne lecznicze jak : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 
oraz Inne wody mineralne z przepisu prof. J a n o r s k l e g o .  Sprzedaż cząst

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

^ S S iS ^ S E E S iS E iS E S ^ E iS iS S iS E iS iS E iS iS S i&
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ZAŁOŻONY W KOKU 18721

z i t m i s  
nrT fS T .-n tM ien im ise i H 

BRACI TREMBECKICH
w Inkisii, M n i c h  U J
(dom własny). Telefon 462.

Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wchodzących a w szczególno- ■ 

grobow ców  i pomników tak  w I 
miejscu, jak  na prow incyi. Polecał 
wielki wybór gotowych pomników z [ 
piasi . >wca ni nrmuru i granitu.

Z powoito zmiany leKalt
k s i ę g a r ń  c a  k a t o k i e k a

D ra W ła d y s ł a w a  M iłk o w s k ie g o
W KRAKOWE, UL. ŚW. JANA L. 6. 

(ho te l Saski).

ma do sy m fo n ia :
świeczniki i lampy gazow e, przepierze
nie oszklone, szafę ośm iokątną 3 metry 
wysoką od góry oszkloną, gablotkę fron
tową z żaluzją, okna podwójne, drzwi i 

okienlce blacha obite.

Start;' dachówki
Telefon Nr. 708. karpiówki, w dobrym stanie, formatu 3 6 x 1 1XU cm. poszukuje kiero

wnictwo odnowienia Wawelu. — Oferenci proszeni są o zgłoszenie 
się do biura kierownictwa na Wawelu.

g T T ŁFoT c,TQT 0T0 T Qr QTQTQT ^
Zakfad a r ty s ty c z n o -  
kamieniars. i budowl.

JÓ7bfa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wi e l ki  wy b ó r  goto
wych pomników z pia
skowca, granitu i mar
muru. Podejmuje się 
wykpnania gyobów w 
miejscu i na prowin- 

pyi. 'felefoa 750.

S31H
31.j

a

tłuszcz spożywczy sok jabłezany
są oba zupełnie naturalnie czystymi, dającymi 
się latami utrzymań, nadzwyczajnie zdrowe, 
ze znakomitym smakiem a pomimo tego 

bardzo tanie.

w Brodach przy Zebrzydowicach jest do wy
najęcia od 15 czerwca p „ k ó j  z  k u c h n i ą  
w pięknem zdrowem miejscu, prz., głównym 
trakcie w bliskości miasta i itacyi kol. — ko
ściół w miejscu; dogodne dla wyjeżdżających 
na lato; pierwszeństwo mają rodziny bez
dzietne. Zgłoszenia: Jan Gazda, Brody, pocz, 

Kalwarya Zebrzydowska 868 l

i
I

Kuplę Setera
w drugiem poiu, dobrze tresowanego, niedu
żego, Szerśii gładkiej, nadającego się na 
ptttctw* i zające. Wiadomość do 1 lipca, 
Kraków poste-restante „Seter“, za oka.a 

piętn kiyitu inseratowego. 870 4

J W u l f s j e  p n ^ Y M n U
z dobrego domu w wieku 13— 14 lat, handel 
korzenny, galantery'., deljt ąresów i win 

Leona K ąkcla w K aiyaryj. 907 2

Wyszła z druku broszura
Ł raziw  Pjltza

P o u fn a  rosyjska w Polscr list 
otw arty do kierowników polityki 

rosyjskiej.
Warszawa 1909, sir. 100. Do nabycia w ' 
wszystkich księgarniach, — Cena 1 K. 60 h.

P o w o z y  i
używane półkryte na oliwnych osiach, wózki 

resorowe są tanio do nabycia w

Pracowni powozów
Stan. Saoowińskieyo w Podgórza.

u l .  IC a lw a ry jn b  a  I. 7 4 ,  7 O.
Przyjmuje zamówienia na nowe pojazdy, rów
nież podejmuje się wszelkich rcpciacy: w za

kres tenże wchodzących; ceny niskie.

Sok
m alinow y

z górskich jagód, prawdziwy, aru- 
maTyczny
do nahybia

w  D ro g u e ry L

Jan? Michnika w Bochni.
Próbne przesyłka 5 kig kor. 7 franco. 
Przy znacznych odbiorach specyalne 

oferty.

2 5  K o ; * O i t i  n a g r o d y

n aty ch m iast w ypłacą osobie, k tó ra  zechce podać mi dokładne adresy  i spo
w oduje p rzy trzym an ie  przoz W ładzę:

1. Lewickiego Franciszka z Żółkwi, la t  17, byłego ucznia p iekarsk iego , 
rei. g i.ęcko-kat.,'w zrtysfu  średniego, tw arzy  okrągłej, śniadej, w łosów  ciem 
nych, oczu siwycii.

2. Skjbickiego lozefa, Jat 19, z H uciska O leskiego, służącego, rzy iiisko- 
kat. w zro stu  średniego, tw arzy  ściąglej, rum ianej, w łósow  cijemno-blpnd, 
oczów piwnych.

3. Nowakowskiego bartłortlieją % p ie sk a , Jat 19, służącego rzyro. k a t. 
w zrostu  średniego, w łosów  ciem nycn, opzu piwnych. fw arzy  ściągłej, biadaj, 
k tó rzy  zbiegli bez książek  dnia 6 go czerw ca r. b popełniw szy pzyn k a ry 
godny, a k tó ry ch  p o szuku je  Władza.

P izypuszczalneiu  je s t, i e  zbipgow ie p racu ją  razoui w w iększem  mie? 
ście, w budow lapem  p rzeusięb io istw ie  lub fabryce, W szyscy rozm aw iają 
dyalektom  lw ow skim .

10 Koron nagrody
za w skazanie dokładnego adresu  Lehrfelda Jakóba, rodem  z K rzyw aczki 
ko ło  Dobczyc, izraelity  a jen ta  handlow ego, la t około 30, słusznego w zro 
stu , szczupły, oczy piwne, w łosy ciem ne, o nader rzadkich  w ąsarh , k tó ry  
przez sw ą nieuczciw ość naraził m nie n a  znaczną s tra tą . — Zapew niam  
dyskrecyę słow em  honoru .
/ k  - Prze(J przyjm ow aniem  do pracy czeladników  szew-

i Ł.k gćlllfl skich Ostrowskiego Maksyma i Beanarza W łauysława
ze Lwowa, oraz Jana Bąkowskiego z Sędziszowa, k tó rzy  pobraw szy znacz
n iejszą zaliczkę i nie zapłaciw szy ubogiej kobiecie za w ik t, zbiegli, pozo

staw iając swe książk i robotnicze.
Szanow nych K olegów  uprzejm ie proszę, ai>y nie przyjm ow ali owych 

zbiegłych rob o tn ik ó w  bez książek, co naw et je s t  u staw ą  su io w o  karane.
U praszam  pow ołane W ładze o niew ydaw anie wyż w ym ienionym  du

p likatów  książek  robotniczych, ja k o  też w  razie możności o łaskaw e po 
danie m iejsca ich pobytu

Stanisław  Dalewski, KraKOW, ul. Sm oleńsk 1. 22.

W Krakowie ul. Kanoniczna I. 18.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
maszynowych

I g n a c e g o  W u r m a .

Motor gazowy
na 3 konie firmy Langen i Wolf kupię 
zaraz Bliższa w iadom ość w  pralni 

parow e; plac Groble 21.

Do Polek!
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne nie 

kupujcie Panie pu&ru pruskiego, bo go za
stępują jv zupełności polski

Puder tłusty
„Mimoza"

a ma tę wyższość nad wyrobami zagranica* 
nemi, że daje zarobek polskim robotnicom 
zatrudnionym we fabryce chemiczno-kosme- 
tycznej „Mimoza” w Podgórzu.

Nadto 5l/0 od czystego zysku przeznacza 
się na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo
wej w Krakowie.

Z a  75  h a l .  c ostanie pudełko pudru 
(wielkości pudru Leichnera za 1 Kor.) w każ
dym składzie perfum i kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje oprócz innych 
firma Reim i Ska

«*■

Zakład wychowawczo -naukowy
ś w .  R o d z i n y

K r a k ó w ,  u l .  P ę c ł z f c h ó w  t  1 5 .
P rzy jm uje  WDisy od dnia 2 0 -  30 czerw ca i od 27 sierp, do 4 w rześ,
J. Na trzy k u rsu  S em inarym n nauczycielskiego przez c. k. W łauze 

szkolne zatw ierdzonego,
2, D® In te rn a tu , v r k tó ry m  zapew nia na jtro sk liw szą  opiekę, panien

kom  uczęszczającym  ao tegoż Sem inaryum  i do szkó* pospolitych 
i w ydziałow ych znajdnjącycJi się w  miejscu.

F ię k n y  b iu s t

Dobrowolna l ic y ta c y a  
inwentarza

żywego i martw'igo odbędzie się dnia 28 
b. m. o godzinie 9-ej rano w Bilczycacli sta- 

cya Wieliczka 864 3

Bujne piersi w przecLagru 2  
m ie s ię c y ,  przez ( P i g u ł k i  
w s c h o d n i e )  P  1 1 . I T i. E S  

O R I J S S łT A )  1ES4 jedyne, 
które -ozwijają piersi, wzma
cniają je, p.zywracają mło
dość i użyczają powabnej 

pełności n i e  szkodzące 
wcaie zdrowiu, — pod gwa- 
rancyą wolne od a. jzeniku. 

I Przez głośue powagi lekar
skie uznane. Całkowita dys 

krecyą. Pudełko ze sposobem użycia opłatnie 
za na4es)aniem K. <i‘4 5 .

J. R a t i ó ,  UpłeKHŁ Parjri
K k łM ;  : PRAGA, Fr. Vitek & Oo Wasse*- 
gasse 19. — BUDAPESZT I. v. T6iok 

Eiraly utcza 12. 437 2

Masło stołowe 5ck?przkaSem
rarytas miodobo- 
ró.r z własnej pa- 

uw... „ »6. ii. 8T0, wysyła aa za
liczką I. M. Farba Podhajce Nr 77. 280

Wyborny miód
stoki 5 kg. blaszanka K. f

P I E R N I K I
znakomicie nadziewane odznaczone na Wy

stawach krajowych. 170Ć
P n d ^ lk o  3  P o m n y .

A. S ERN1CB WADOWICE.
Dla przejezdnych Pań

Pokoje frontowe umeblowane <Jo wynajęcia 
z utrzymaniem lub bez. Szewska 30 II p. 

Biuro Nauczycielskie

O w c z a  b r y n d z a  laserowa 
Masło kuchenne i deserowe

codziennie świeże 612 10

w handlu J. Piekły
w Fodgórzu.

Drogueryę sprzedam
we Lwowie lub p o s ł u i k n j e  w s p ć i n i b r
Zgłoszenia: „Kupiec" za kwitem posm re 

stan te Lwów. 847

Oznajmienie.
W iua do Mszy św. dostać można u k». 
P ię tra  KravTeca:a, dziekana w Hanu 

iow cacb S feo rs  tnegye. Węgrv. 
Stołowa białe 40 h., 46 h., !J0 b,, 60 h., 

70 n,, 80 bf liter- 
Tokajskle . to  jo we od 80 h„ do 90 h. 

za liter.
Tokajskle sam orodny od 1 kor. 1 kor. 
3u u. 1 kor. 60 it., 2 kqi 3 kor. zu liter. 
Tokaj „assu" liter: 5, 6, 8 kor. be
czkach, a we flaszkach lite r o 30 h..

drożej. 439

St&r&za o*ob*
inteligentna, przyjmie miejsce camoistneg® 
zarządu domem lub do towarzi stwa na wy- 
jazu. Zgłoszenia pod M. M. do Administrai j i 

dziennika. 84L 3

C. SZCZURKOWSKI
KRAKÓW, GRODZKA 2.

poleca 
w wielkim wyborze

Paski i Torebki, najmodniejsze Woalkl, CENY NISKIE.

Rękawiczki, Pończochy, Wstążki, itd. JJH i ś w it a l i  °
gefcladem SpUki Wydawnlcłaj P̂ostęp'1 staw, zajastr z ogr. poręką. SntkarDie „Głosu Narodu" w Krakowie ul. św. Krzyża l. 7-


